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PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO
Do Obywateli Polskie! Rzeczypospolitej Ludowej!

Do robotników i robotnic! Do chłopów 

i chłopek! Do inteligencji! Do rze­

mieślników ! Do żołnierzy i oficerów 

Wojska Polskiego! Do kobiet! Do mło­

dzieży!

Aby zespolić jeszcze bardziej naród 

polski w pracy i w walce

o umocnienie niepodległości zjedno­

czonej ojczyzny, 

o utrzymanie i utrwalenie pokoju,

o wzrost dobrobytu i coraz lepszą 
przyszłość ludzi pracy, 

o rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej,

my — przedstawiciele Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej, Zjednoczone­

go Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa 
Demokratycznego, związków zawodo­

wych, spółdzielczych i Samopomocy 

Chłopskiej, Związku Młodzieży Polskiej, 

Ligi Kobiet;

my — party jn i i bezpartyjni 

robotnicy, chłopi, przodownicy 

pracy, przedstawiciele inteligencji tech­

nicznej, nauczyciele, naukowcy, pisarze, 

artyści, działacze społeczni różnych or­

ganizacji i środowisk niezależnie od po­
glądów czy wyznania zespoleni i jedno­
myślni w rozumieniu naczelnych po­

trzeb ojczyzny — przedstawiamy na­

rodowi wspólny program wyborczy 

Frontu Narodowego.

Czym jest Front Narodowy ?
Jest jednością działania wszystkich Polaków, którzy chcą 

gospodarczego i kulturalnego rozkwitu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, szybkiego wzrostu jej siły oraz dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy.

Jest jednością działania wszystkich, którzy chcą utrwale­
nia pokoju i niepodległości ojczyzny.

Jest jednością w walce o szczęśliwą przyszłość narodu, 
w walce z tymi, którzy chcieliby naród nasz rozbić i osłabić 
•wewnętrznie, w walce z najm itam i imperializmu.

Front Narodowy jest jednością działania tych wszystkich, 
którzy chcą, aby znikł wszelki wyzysk pracy, aby każdy służył 
narodowi według zdolności i otrzymywał zapłatę według pracy.

Front Narodowy jest jednością działania wszystkich Pola­
ków, którzy chcą ,aby Polska — „wolna wśród wolnych, rów­
na wśród równych i wspierających się wzajemnie narodów" — 
otoczona była gorącą przyjaźnią i szacunkiem całej postępo­
wej ludzkości, wnosząc swój wkład do walki o pokój, postęp 
i sprawiedliwość społeczną.

Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy gotowi 
są oddać swe myśli, zapał i siły walce o zwycięskie wykonanie 
historycznych planów narodowych — planów uprzemysło­
wienia i wszechstronnego rozwoju Polski.

Front Narodowy
— skupia się wokół klasy robotniczej, która przewodziła 

narodowi w walce o wyzwolenie, a dziś przewodzi w budowa­
niu nowego życia,

— opiera się na sojuszu robotniczo-chłopskim,
— wzmacnia coraz ściślejszą więź inteligencji pracującej 

Z klasą robotniczą.
Front Narodowy jest braterską jednością działania par­

tyjnych i bezpartyjnych, związanych wzajemnym zaufaniem, 
wspólną pracą i walką o lepsze jutro.

Kto staje w szeregach Frontu Narodowego, kto wzmacnia 
jego jedność i przyczynia się do osiągnięcia jego wielkich
i sprawiedliwych celów — jest patriotą.

Kto jedność narodu świadomie rozbija — jest wrogiem.
Wielkie, historyczne zdobycze narodu polskiego, osiągnię­

te w ciągu ośmiu lat niepodległości opierają się na tym,
że dzięki wyzwoleniu naszego kraju  przez Armię Radziec­

ką i walczące u je j boku Wojsko Polskie — klasa robotnicza 
pod przewodem Polskiej Partii Robotniczej, w sojuszu z ma- 
sim i chłopów pracujących, wzięła władzę w ręce i przezwy­
ciężając wiekowe zacofanie kraju, podjęła wielkie dzieło bu- 
cbwy socjalizmu w'Polsce,

że wokół władzy ludowej, w walce przeciwko wyzyskiwa­
czom, przeciwko wrogim Polsce siłom imperializmu i ich 
agenturom rozwijała się i wzmacniała jedność działania pa­
triotycznych i postępowych sił narodu,

że uwalniając naród polski z obciążeń szlachecko-burżu- 
azyjnych, klasa robotnicza jako spadkobierczyni patriotycz­
nej i postępowej historii Polski wyzwoliła potężne siły twór­
cze narodu,

że w dziejach narodu polskiego dokonał się historyczny 
zwrot: naród polski związał się przyjaźnią, sojuszem i bra­
terstwem z narodami Związku Radzieckiego,

że w walce o pokój, o zabezpieczenie niepodległości i gra­
nicy na Odrze i Nysie zacieśniła się więź narodu polskiego 
z wszystkimi siłami broniącymi pokoju, niezawisłości naro­
dów i postępu.

Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospolitą Ludową — ojczy­
znę zjednoczoną na prastarych ziemiach polskich, w narodo­
wych granicach,

Polskę silną, jak nigdy w historii, Polskę związaną 
przyjaźnią i wzajemną pomocą z wszystkimi sąsiada­
mi i wszystkimi krajam i demokracji ludowej.

Państwo ludowe odebrało kapitalistom fabryki, kopalnie, 
huty, banki — uczyniło je własnością narodu. Państwo ludo­
wa wywłaszczyło obszarników i podzieliło ziemię obszarniczą 
między chłopów pracujących. Naród wyzwolił się spod pano­
wania kapitalistów i obszarników, którzy niepodległość trak ­
towali jak  towar na sprzedaż, stał się panem własnych losów.

Przypomnijmy sobie Polskę sprzed ośmiu lat. dziedzictwo 
panowania szlachty i burżuazji, dziedzictwo wojny i hitle­
rowskiej okupacji. Przypomnijmy sobie te ziemie ruin, gdzie 
nie było rodziny, która by z rąk faszystowskiego okupanta 
nie straciła kogoś z najbliższych. Spójrzmy na ogrom pracy, 
jakiej dokonał nasz naród.

Dźwignęliśmy kraj z ruin i zniszczeń wojennych. Bohater­
ska Warszawa jest dziś znów tętniącą życiem, coraz piękniej­
sza stolicą kraiu. Pełną parą pracuia nn<ze fabryki i kopalnie, 
odbudowało się nasze rolnictwo. Na Ziemiach Odzyskanych 
mieszka i pracuje siedem milionów Polaków.

Naród nasz wkroczył zdecydowanie na dr^gę wielkiego 
budownictwa i szybkiego postępu we wszystkich dziedzinach 
życia.

Nasza produkcja przemysłowa wzrosła trzykrotnie w sto­
sunku do przedwojennej. Zbudowaliśmy i budujemy setki no­
wych wielkich fahryk. które pomnażaia siłę posnodarczą kra­
ju i służą zaspokajaniu rosnących potrzeb ludności Stworzy­
liśmy wiele gałęzi przemysłu, których r.ie miała Polska za 
czasów kapitalistów i obszarników. Z zacofanego kraju  rolni­
czego staliśmy się krajem  przemysłowo-rolniczym.

Skończyliśmy raz na zawsze z klęską analfabetyzmu. 
W Polsce każde dziecko w wieku szkolnym uczy się. Mamy 
dziś dwa razy więcej wyższych uczelni i trzy razy więcej 
studentów na tych uczelniach, niż przed wojną. Nie ma dziś 
w Polsce wsi. z której by ktoś nie uczył się na wyższej uczelni 
lub nie zdobył wyższej kwalifikacji* w przemyśle czy w rol­
nictwie, w szkolnictwie czy w wojsku.

Trafiły „pod strzechy" — do robotniczych dzielnic i na j­
dalszych wiosek — nieśmiertelne dzieła Mickiewicza, Sło­
wackiego, Prusa, Konopnickiej — dzieła nauczycieli milionów 
ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. Rozbudowa­
liśmy szeroko w miastach i wsiach sieć bibliotek, świetlic, pla­
cówek kulturalnych wszelkiego typu. Radio i kino, książka 
i prasa docierają coraz szerzej do najdalszych zakątków 
kraju.

Nasi pisarze i artyści tworzą dzieła, które wzbogacają kul­
turę narodu polskiego. Nasi uczeni pomagają masom ludowym 
w szybkim realizowaniu budownictwa socjalistycznego.

Zasadnicze zmiany dokonały się w położeniu mas pracu­
jących.

Klasa robotnicza nie zna juź nędzy I niepewności ju tra .
Bezrobocie jest już tylko ponurym wspomnieniem kapitali­
stycznej przeszłości. Robotnik pracuje nie na kapitalistę — 
pracuje dla swego narodu, dla siebie i swej rodziny.

Tytuł przodownika pracy i racjonalizatora stał się jednym 
znajzaszczytniejszych wyróżnień obywatela. Rozbudowaliśmy 
ubezpieczenia społeczne i służbę zdrowia. Milion dzieci wy­
jeżdża co roku na kolonie letnie, w góry i nad morze. Setki 
tysięcy robotników korzystają z wczasów wypoczynkowych, 
wiele tysięcy — z uzdrowisk i sanatoriów. Dziesiątki tysięcy 
robotników uczą się, podnoszą sw^ kwalifikacje, obejmują 
kierownicze stanowiska w fabrykach i w administracji 
państwowej.

Chłop bezrolny i małorolny — przed wojną skazany na po­
niewierkę i poniżenia — otrzymał ziemię, możność pracy 
w przemyśle.

Dzięki otrzymanej od państwa ludowego ziemi i pomocy 
poważna część małorolnych i bezrolnych stała się gospoda­
rzami średniorolnymi. Polityka państwa ludowego i rozwój 
przemysłu umocniły gospodarstwa chłopów średniorolnych, 
stanowiących dziś najliczniejszą warstwę ludności wiejskiej 
w Polsce. Państwo ludowe otacza chłopów pracujących 
wszechstronną opieką, udostępnia im tani kredyt, dostarcza 
im nawozów sztucznych, za pośrednictwem ośrodków maszy­
nowych udostępnia im nowoczesny sprzęt rolniczy, rozwija 
korzystny dla chłopa system kontraktacji roślin przemysło­
wych, udziela wszechstronnej pomocy w podniesieniu hodowli. 
Rokrocznie w setkach nowych gromad zapala się światło elek­
tryczne. Przed młodzieżą chłopską stoją otworem wszystkie 
uczelnie, zawody i warsztaty pracy. Chłop pracujący jest dziś 
rzeczywistym współgospodarzem kraju.

Państwo Ludowe zwalcza i ogranicza wyzysk k u łack i ,  h ™ .  
ni przed nim chłopów pracujacych.

Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od burżu- 
azji, znalazła dzięki władzy ludowej szerokie możliwości roz­
woju i zastosowania swych zdolności twórczych, stała się nie­
zbędną i cieszącą się szacunkiem częścią składową wielkiej 
arm ii budowniczych nowej Polski. t

Rzemiosło, rujnowane w warunkach konkurencji i kry­
zysów kapitalistycznych, uzyskuje w Polsce Ludowej, w ra ­
mach narodowych planów gospodarczych, coraz szersze mo­
żliwości rozwojowe.

Przed młodzieżą polską, która w latach przedwojennych 
była pokoleniem pozbawionym przyszłości, dostępu do pra­
cy, do nauki, do zawodu, szeroko otwarły się wrota szkół i fa­
bryk. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dała 
młodzieży pełnię praw obywatelskich, powołując ją  do czyn­
nego współudziału w rządzeniu państwem. Naród ufa swej 
młodzieży i widzi w niej przyszłość Polski.

Kobiecie, która w ustroju kapitalistycznym była szcze­
gólnie upośledzona, władza ludowa zapewniła równe z męż­
czyzną prawa, urzeczywistniając te  prawa systematycznie i 
coraz szerzej.

Kobiety pracują we wszystkich dziedzinach i na najbar­
dziej odpowiedzialnych stanowiskach. Szeroko rozwinęliśmy 
opiek.- nad m atką i dzieckiem. Chronimy i umacniamy ro­
dzinę, otaczamy szczególną troską rodziny wielodzietne, za­
pewniamy jasną przyszłość dzieciom.

Przed wojną spadała w Polsce liczba urodzeń, rosła liczba 
zgonów. Dziś je s t odwrotnie. Ddęki przemianom gospodar­
czym i społecznym, dzięki wzrostowi stopy życiowej i trosce 
o ochronę zdrowia ludności spada liczba zgonów, rośnie liczba 
urodzeń.

Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko rosnącej liczebności 
• -  w ciągu pierwszych ośmiu lat niepodległości wzrośliśmy
0 trzy miliony, a za niewiele lat będziemy narodem trzydzie- 
stomilionowym.

Z dnia na dzień rośnie i rozwija się nasza ludowa ojczyzna.
„Polska przestała być krajem  biednym, bezbronnym i nie­

zaradnym... minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 r., mi­
nęła i nie wróci nigdy hańba bezsilności naszego kra ju  wobec 
najeźdźców".

Te słowa Bolesława Bieruta wyrażają historyczną prze­
mianę w losach narodu polskiego.

Uczuciem dumy i radości napełnia serce każdego patrio­
ty  Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — wyraża­
jąca w każdym słowie dorobek i zdobycze pracy i walki wielu 
pokoleń naszego narodu.

Słuszna jest nasza duma z wielkich zdobyczy narodu. Ale 
— jak powiedział Bolesław Bierut — „mamy jeszcze wiele 
poważnych niedomagań, braków, trudności, nie różami, oczy­
wiście usłane jest nasze życie, nie lekka jest nasza codzienna 
praca, nie szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, wielkie i 
trudne stoją przed nami zadania1*.

Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby podjąć dzie­
ło trudne lecz niezbędne: odrobienia w ciągu niewielu lat 
ogromnego zacofania, które jest jednym z głównych źródeł 
przeżywanych przez nas trudności. Aby usunąć całkowicie 
zaniedbania wieków, nie wystarczy ośmiu lat. Dla przezwy­
ciężenia wiekowego zacofania trzeba dłuższego wytężonego
1 planowego wysiłku całego narodu.

Walka o wykonanie wielkich planów narodowych, o roz­
wój przemysłu, jako dźwigni wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej jest dziś najważniejszym zadaniem.

Dlatego:
wzmagajmy wytrwały, ofiarny wysiłek dla urze­

czywistnienia wielkich zadań Planu Sześcioletniego.
Podnośmy stale wydajność pracy,
rozwijajmy ruch współzawodnictwa pracy, mnóżmy 

szeregi racjonalizatorów i przodowników pracy, produkujmy 
więcej, taniej i lepiej —

— oto program Frontu Narodowego.
Mimo postępu w produkcji rolniczej nasza gospodarka 

rclna jest jeszcze zacofana. Pozostaje ona w tyle w stosunku 
dc potrzeb rosnącego przemysłu i ludności miejskiej. Powo­
duje to trudności, na których żeruje kapitalista wiejski i spe­
kulant.

. Polityka władzy ludowej ■— umacnianie spójni między 
miastem a wsią — odpowiada wspólnym interesom klasy ro­
botniczej i chłopów pracujących.

Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrzenia kraju, do 
okiełznania spekulacji, niesie pomoc chłopom indywidualnym 
w podnoszeniu produkcji, popiera rozwijający się na zasa­
dach pełnej dobrowolności ruch spółdzielczości produkcyjnej 
i wzmacnia państwowe gospodarstwa rolne.

Dlatego:
umacniamy spójnię między miastem a w sia;
nie szczędzimy wysiłków, aby było więcej maszyn rcl- 

mczycn, więcej nawozów sztucznych, aby lepsze było zaopa­
trzenie wsi w artykuły przemysłowe;

strzeżemy wypełniania cbowiązków wsi względem 
państwa. Prowadzimy nieprzejednaną walkę ze spekulacją;

, zmierzamy wytrwale do tego, aby więcej było arty ­
kułów rolnych, aby lepsze było zaopatrzenie miast w żyw­
ność —

— oto program Frontu Narodowego.

(Dokończenie na stronie 2-giej)
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PROGRAM  W Y B O R C Z Y  FRONTU NARODOWEGO
(Dokończenie- ze s tr . 1 -szej)

Nasze budownictwo rozwija się w obliczu nieustającego 
lagrożenia pokoju przez imperialistów amerykańskich oraz 
ich wasali zachodnio - niemieckich i innych. Zbrojenia za­
chodnio - niemieckich odwetowców i całego obozu im perialis­
tycznego zw racają się swym ostrzem przeciwko całości na­
szych ziem, przeciwko niepodległości Polski, przeciwko wszy­
stkim  miłującym wolność narodom.
f*? Jedynie  skutecznym środkiem przeciwstawienia się te j 
groźbie je s t:

wzmacnianie przyjaźni i wspólnej walki o pokój ze 
wszystkimi narodam i broniącymi swej niepodległości.
"***% W zmacnianie obronności państwa w służbie pokoju. 
*.̂ 4 W zmacnianie siły gospodarczej k ra ju  i jedności we­
wnętrznej narodu.
J Są to  zadania, które w ym agają sił i środków. Dzięki wła- 
idzy ludowej możemy sprostać tym  zadaniom. Dzięki naszemu 
ustrojow i społecznemu łączymy szybki rozwój naszego poko­
jowego budownictwa z wzmacnianiem sił obronnych k ra ju  i 
stopniowym wzrostem dobrobytu mas ludowych.

D latego:
•“ zw ierajm y szeregi w  walce o pokój, o wykonanie P lanu 

6-letniego,
otaczajmy opieką i miłością ludowe Wojsko Polskie —■ 

Straż pokoju i niepodległości ojczyzny,
zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń narodu polskiego 

ae Związkiem Radzieckim, umacniajmy jedność światowego 
obozu obrońców pokoju i niezawisłości narodów —

— oto program Frontu  Narodowego.
Pozbawieni fabryk i folwarków wyzyskiwacze chcieliby

odebrać ziemię — chłopom, fabryki — narodowi.
Niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w k ra ju  i na emi­

gracji, nie zaprzestają knowań przeciwko Polsce ludu pracu­
jącego. -V ,  f .  .

Dlatego! • <*■"'••• '
V  wzmacniajmy na każdym kroku władzę ludową;

bądźmy czujni, strzeżmy mienia narodowego i tajem - 
toicy państwowej, tępm y sabotażystów i szpiegów.

Walczmy przeciw oszustwom, plotkom i oszczerstwom 
reakcyjnej imperialistycznej propagandy pogłębiając świado­
mość polityczną najszerszych mas —

— oto program  Frontu  Narodowego.
W walce z trudnościam i przeszkadza biurokratyzm  i ku- 

łnoterstwo gnieżdżące się jeszcze w niejednym z naszych urzę­
dów i instytucji, — tu  i ówdzie pokutują jeszcze stare  nawyki: 
brak  troski o człowieka pracy, wielkopański stosunek do jego 
potrzeb.

Każdy przejaw  niedbalstwa I niesumienności, naruszania 
socjalistycznej dyscypliny pracy i nieposzanowania mienia 
społecznego, niewywrązywania się z obowiązków wobec pań­
stw a przeszkadza naszemu rozwojowi, naszym wysiłkom.

D latego:
rozszerzajm y udział m as ludowych w rządzeniu pań­

stwem, ulepszajmy pracę rad  narodowych ;
walczmy o to, by każdy urząd przestrzegał praw orząd­

ności i wskazań władzy ludowej, aby dobrze służył ludziom 
pracy, troszczył się o n ich ;

walczmy o przestrzeganie socjalistycznej dyscypliny 
pracy, o wypełnianie obowiązków wobec państw a przez każ­
dego obywatela.

. Rozwijajm y poczucie obywatelskiej odpowiedzialności.
r Przez śmiałą i szeroką krytykę i samokrytykę obnażaj- 

łny i usuwajm y bezlitośnie biurokratyzm , kumoterstwo, bez­
duszny stosunek do człowieka.

Obywatele! » -
Urzeczywistnienie program u Frontu  Narodowego, przy­

spieszenie wykonania Planu Sześcioletniego oznacza:
  wzrost realnych zarobków robotnika i inteligenta,

'  poprawę zaopatrzenia emerytów, inwalidów i rencistów, 
wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego, 
umocnienie i stałe rozszerzanie zdobyczy ludu pracują- 
cego, zagwarantowanych przez Konstytucję.

Od nas samych, od naszej świadomości, ofiarności i aktyw­
ności zależą postępy naszego budownictwa.

W ykonanie z nadwyżką zadań pierwszych la t pozwoli nam  
przedterminowo wykonać P lan Sześcioletni.

★
Przed Sejmem, który wybierzemy, stanie obowiązek wy­

tyczenia dalszych zadań, uchwalenia nowego Pianu 5-letniego, 
którego wykonanie zabezpieczy naszemu narodowi wielkość, 
siłę i dobrobyt.

Plan ten zapewni dalszy wszechstronny rozwój gospodar­
ki narodowej, przemysłu i rolnictwa, szybki wzrost dobro­
bytu mas pracujących i rozkwit kultury narodu.

Potężna rozbudowa przemysłu da w roku 1960 z górą 10- 
fcrotny wzrost produkcji w porównaniu z produkcją przed­
wojenną. Mechanizacja robót ciężkich i pracochłonnych 
wpłynie na wydajność pracy i ulży poważnie trudow i czło­
wieka.

Rozbudujemy nasze bazy surowcowe: zwiększymy wydo­
bycie węgla kamiennego i brunatnego, rud żelaza, metali nie­
żelaznych, ropy naftowej i soli potasowej, rozwiniemy pro­
dukcję kauczuku i paliw syntetycznych, włókien sztucznych 
i  podstawowych produktów chemicznych.

Rozbudujemy znacznie górnictwo i przemysł w całej Pol­
sce nie wyłączając zacofanych, nie posiadających przemysłu 
okręgów rolniczych.

Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucznych i no­
woczesnych maszyn rolniczych wszelkiego typu, aby we­
sprzeć pracę chłopa najnowocześniejszą techniką, ulżyć pra­
cy jego rąk, zwiększyć plony.

Podjęte zostaną wielkie budowy, które zmienią zasadniczo 
Warunki rozwoju całych obszarów naszego k raju . Rozpocz­
niemy budowę wielkich zapór wodnych i kanałów żeglownych, 
wielkich elektrowni na Wiśle i Bugu, które umożliwią zelek­
tryfikow anie zacofanych połaci kraju . W ykorzystanie na­
szych zasobów wodnych do melioracji łąk i pastwisk oraz na­
wodnienia gruntów  ornych pozwoli na znaczny wzrost uro­
dzajów i rozwój hodowli.

Wielkie budowle socjalizmu staną się podstawy techniczną 
fczybkiego rozwoju i przebojow y ro ljię tw a .,

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju materialnego i kul­
turalnego wsi polskiej.

Zwycięskie wykonywanie planów gospodarczych stwarzać 
będzie w arunki dla systematycznego zwiększania zaopatrze­
nia  ludności w artykuły żywnościowe i wyroby przemysłowe 
wszelkiego rodzaju, dla zamożnego życia ludzi pracy w mie­
ście i na wsi.

Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo mie­
szkaniowe. \

W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy odbudowę 
W arszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich tra s  warszaw­
skiego metro, odbudujemy Wrocław, Gdańsk i Szczecin.

Zbudujemy m iasta socjalistyczne: Nową H utę i Nowe Ty­
chy oraz szereg wielkich osiedli robotniczych.

Zwrócimy szczególną uwagę na m iasta i osiedla zanied­
bane przez rządy kapitalistyczne, jak  Łódź, ośrodki przemy­
słowe Zagłębia Śląsko Dąbrowskiego i Wałbrzyskiego, za­
opatrzym y je  w wodę i urządzenia kanalizacyjne.

Zapewnimy każdemu dziecku w mieście i na wsi wykształ­
cenie co najm niej w zakresie pełnej szkoły 7-klasowej.

Zapewnimy średnie wykształcenie Wszystkim dzieciom W 
wielkich m iastach i ośrodkach przemysłowych, jak również 
coraz liczniejszym  rzeszom dzieci w iejskich.

Rozwiniemy szeroko budownictwo teatrów, kin, muzeów, 
domów kultury, świetlic i innych ośrodków życia kulturalnego 
w mieście i na wsi.

Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowotne, szpi­
ta le  i sanatoria, kliniki i am bulatoria, ośrodki zdrowia i izby 
porodow e.'

W ybudujemy nowe stadiony i boiska, zapewnimy milio­
nom chłopców i dziewcząt sprzęt sportowy, polepszymy opie­
kę nad sportem i kultui-ą fizyczną.

W ykonanie wielkich planów narodowych bieżącego 10- 
lecia uczyni Polskę krajem  potężnego, nowoczesnego prze­
mysłu, krajem^ rozwijającego się, postępowego rolnictwa, 
krajem  wysokiej kultury, jednym z przodujących krajów 
Europy.*—

*  oto program  Frontu  Narodowego.

POLACY!

Jedność naszego narodu wokół kla­
sy robotniczej i władzy ludowej stała 
się potężną siłą rozwoju naszej ojczyz­
ny, zabezpieczenia je j niepodległości, 
obrony pokoju.

Do Frontu  Narodowego przyłączają 
się przez w zrastający wysiłek swej 
pracy i pogłębianie swej świadomości 
politycznej ci wszyscy, którzy nie od ra ­
zu zdołali przezwyciężyć wątpliwości, 
wahania, czy błędy.

Strzegąc zasad volności sumienia 
i wyznania zagwarantowanych przez 
K onstytucję Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, przeciwstawiajmy się wszel­
kim próbom ze strony reakcji naduży­
wania uczuć religriinych dla szerzenia 
waśni wśród Pola Łów.

U darem niajm y wszelkie próby roz­
b ijania jedności narodu, walczącego 
o pokój i przyszłość ojczyzny.

P Obywatele!
Naród nasz, pochłonięty ogromną pracą twórczą, gorąc< 

pragnie zachowania i utrwalenia pokoju.
Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich, stoją k raje  demokracji ludowej, stoi 
niezwyciężony obóz wolności i postępu od Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej aż do Chińskiej Republiki Ludowej, 
sto ją  setki milionów prostych ludzi na całym świecie. Wrogiem 
naszego narodu, wrogiem całej ludzkości jest obóz wojny 
i ujarzm ienia narodów, któremu przewodzi imperializm ame­
rykański i pod którego skrzydłam i»— na terenie Niemiec za­
chodnich — odradza się bestia hitlerowska, snująca plany no­
wego pochodu na Polskę.

Jedność i rosnąca przewaga obozu pokoju trzym a na uwię­
zi imperialistycznego napastnika, który w swej grabieżczej, 
awanturniczej lecz skazanej na klęskę napaści na Koreę po­
kazał do czego są zdolni imperialiści amerykańscy, sprawcy 
wojny i mordu bezbronnych, siewcy zarazy, ludobójcy.

Obowiązkiem naszym wobec Polski i wobec ludzkości jest 
wzmacnianie siły naszego k raju . Obowiązkiem naszym jest 
wzmacnianie sojuszu ze Związkiem Radzieckim. Sojusz ten to 
nasza siła, to puklerz naszych granic, to rękojm ia naszej nie­
podległości, spokojnej i szczęśliwej przyszłości naszych dzieci. 
Pod wspólnym sztandarem pokoju i demokracji, pod przewo­
dem wielkiego chorążego pokoju Józefa Stalina łączymy się 
z milionami prostych ludzi na całym świecie w walce o po­
szanowanie praw  każdego narodu, o zaprzestanie napastni­
czej wojny na Korei, o zakaz broni atomowej i bakteriologicz­
nej, ograniczenie zbrojeń, uniemożliwienie odbudowy nie­
mieckiego imperializmu, zjednoczenie narodu niemieckiego 
w jedno państwo demokratyczne i pokojowe.

Pogłębia się rozkład systemu kapitalistycznego. W obozie 
podżegaczy wojennych mnożą się konflikty, zaostrza się ry ­
walizacja, wzmaga się wyzysk i ucisk narodów, podporząd­
kowanych przemocy miliarderów amerykańskich, rośnie opór 
mas pracujących i narodów uciskanych.

U nas, w obozie pokoju, demokracji i socjalizmu umacnia 
się solidarność, zacieśnia się współpraca, rozwija się gospo­
darka i kultura narodów.

za zwycięską realizacją wielkich pla­
nów narodowych,
za jednością narodu w obliczu jego 
historycznych zadań.

Obywatele!
Ogólnopolski Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowego wzywa do pow­
szechnego udziału w wyborach, do gło­
sowania w dniu 26 października na 
kandydatów Frontu Narodowego.

Niech dziuń 26 października zadoku­
m entuje zjednoczenie wszystkich ludzi 
pracy, wszystkich patriotów we Fron­
cie Narodowym, któremu przewodzi 
wielki budowniczy Polski Ludowej — 
Bolesław Bierut.

Niech żyje Front Narodowy!
Niech żyje Polska Rzeczpospolita 

Ludowa!

W zmacniajmy ! rozszerzajmy jed­
ność narodu, skupiajm y pod sztandara­
mi Frontu  Narodowego wszystkich lu­
dzi pracy, party jnych i bezpartyjnych, 
wszystkich pftriotów !

Niech wyrazem jedności narodu bę­
dą wspólne listy F rontu  Narodowego, 
na których znajdą się najlepsi: ci, któ­
rzy od la t walczyli o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne i ci, którzy wyrośli w 
pracy dla Polski Ludowej, przodownicy 
pracy i przodujący chłopi, żołnierze, 
przedstawiciele inteligencji, kobiet, 
młodzieży.

Oddaiąc swoje glosy i a  listy Fron­
tu  Narodowego głosujecie za 

rozkwitem ojczyzny, 
niepodległością, 
pokojem, >,

OGÓLNOPOLSKI KOMITET WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO

Przewodniczący:
Bolesław Bierut
Zastępcy przewodniczącego;
Kłosiewicz W iktor — przewodniczący Centralnej Rady 

Związków Zawodowych, Kowalski Władysław — prezes 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego ZSL, Dembowski Jan  
— prezes Polskiej Akademii Nauk.

f Członkowie Prezydium :
A lbrecht Jerzy — przewodniczący Prezydium Rady Naro­

dowej m. st. Warszawy, Cyrankiewicz Józef — sekretarz Ko­
m itetu Centralnego PZPR, Chajn Leon — sekretarz Central­
nego Komitetu SD, Horodyński Dominik — członek Prezy­
dium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, działacz kato­
licki, Ignar Stefan — wiceprezes Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego ZSL, Jaw orski M arian —  sekretarz Zarządu Głów­
nego Związku Samopomocy Chłopskiej, Juszkiewicz Aleksan­
der — sekretarz Naczelnego Komitetu Wykonawczego ZSL, 
Kołodziejski Henryk —  przewodniczący Naczelnej Rady Spół­
dzielczej, Kruczkowski Leon —  prezes Związku Literatów 
Polskich, Matwin W ładysław — przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP, Mrocheń Jan  — wiceprzewodniczący Prezy­
dium Wojew. Rady Narodowej w Opolu, Musiałowa Alicja —• 
przewodnicząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet, Niecko Jó­
zef — przewodniczący Rady Naczelnej ZSL, Ochab Edward, 
sekretarz Komitetu Centralnego PZPR, Rokossowski Kon­
stan ty  — M arszalek Polski.

^ Członkowie:
A pryas Franciszek —  górnik, budowniczy Polski Ludo­

wej, Baranowski W incenty — wiceprezes NKW ZSL, Ben- 
dziecki Sylwester —  dyr. Państwowego Ośrodka Maszyno­
wego Choszczno, Cegiełka Czesław — inżynier, główny me­
chanik ZISPO Poznań, Chałasiński Józef —• rektor Uniwer­
sytetu  Łódzkiego, członek Prezydium Polskiej Akademii 
Nauk, Chelchowski H ilary —  zastępca członka B iura Poli­
tycznego KC PZPR, Chmielewski Bronisław — prezes Izby 
Rzemieślniczej w Warszawie, wiceprezes Rady Naczelnej 
Stronnictwa Demokratycznego, Chojnacki Józef — dyr. ze­
społu Państwowych Gospodarstw Rolnych Miastko, woj. Ko­
szalin, Czerwiński Marian — sekretarz CRZZ, ks. Czuj Jan  — 
prof. U niwersytetu Warszawskiego, przewodniczący komisji 
intelektualistów i działaczy katolickich przy Polskim Komi­
tecie Obrońców Pokoju, Dąbrowska Maria —  literatka, Dota 
M aria — członek zarządu spółdz. produkc. Zdziechowice, pow. 
Ćruda, Dumanowski Jan — członek NKW ZSL, Farnik Aloizy

—  inżynier, dyr. huty „Baildon", Frankowski Jan—działacz 
katolicki, Jach Bronisława — prządka ZPB im. Róży Lu­
ksemburg — Łódź, Jakubowska Wanda — reżyser filmowy, 
Jóźwiak-Witold Franciszek — członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Kluszyńska Dorota — przewodnicząca TPD, Ko- 
rotyński Henryk — publicysta, prezes Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich, Kowalczyk Stanisław — rolnik ze wsi Do­
maniewice, pow. Łowicz, Kreczmar Jan — artysta , dyr. Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Teatralnej, Kulczyński Stanisław —• 
profesor Uniwersytetu Wrocławskiego, wiceprezes Rady Na­
czelnej Stronnictwa Demokratycznego, Kuliński Michał —• 
I wytapiacz z huty im. Dzierżyńskiego, Kuroczko Eustachy —• 
nauczyciel, przewodniczący ZZNP, ks. infułat Lagosz Kazi­
mierz — ordynariusz diecezji wrocł., ks. Lem party Antoni
— prezes Zrzeszenia „Caritas**, Łubieński Konstanty — dzia­
łacz katolicki, Malewski Julian — przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Olsztynie, Markiewka Wik­
to r  — górnik z kopalni „Polska** — Świętochłowice, Mazur 

Janina —■ chłopka z gr. Bronisławów, pow. Łuków, sołtys, 
Mazur Stanisław •— profesor, sekretarz Polskiej Akademii 
Nauk, Mięsowicz Marian — profesor Akademii Górniczo-Hut­
niczej w Krakowie, Morcinek Gustaw — literat, Mucha Ed­
mund — starszy agronom POM w Brzegu, Nackajowski Pa­
weł — prezes Izby Rzemieślniczej Bydgoszcz, Nałkowska Zo­

fia  — literatka, Naszkowski Marian — generał brygady, No- 
wocień Stanisław — sekretarz ZG ZMP, ks. Owczarek Stani­
sław — proboszcz parafii Konary, pow. Grójec, Pniewski Boh­
dan — prof. architekt, Pszczółkowski Edmund — działacz 
spółdzielczy, Putram ent Jerzy — sekretarz generalny Związ­
ku Literatów Polskich, Rapacki Adam — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Rylke Aleksander — profesor Politechni­
ki Gdańskiej, Schayer Wacław —  członek NKW ZSL, Sendek 
Jan  — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej w Wilczko­
wie, pow. Środa Śląska, Sikorski Jan — przewodniczący rady 
zakładowej parowozowni warsztatów naprawczych w Bydgo­
szczy, Skórzyński Zdzisław — betoniarz — BÓR W arszawa, 
Smolar Grzegorz — prezes Tow. Kult. żydów, Starewicz A r­
tu r  — członek Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju, Stasiak Ludomir — sekretarz NKW ZSL, Stasiak Wik­
toria  — chłopka ze wsi Umina, pow. Jarosław, prezes Zarządu 
Powiatowego ZSCh, Wnuk Marian — rektor Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie, Wycech Czesław — wiceprezes NKW 
ZSL, Zawadzki Aleksander — sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR, żubrycka Jadwiga — przewodnicząca Prez. MRJ^ 
w Białymstoku, Żmuda P io tr — rolnik, przewodniczący; Prez, 
GRN w Sadlinie, pow. Ząbkowice,

SŁOWO POLSKU



We Wrocławiu
ukonstytuowały się

Okręgowe
Komitet? Wyborcze 
Frontu t a t a e p o

p  R2EDSTAWICIELE społeczeń­
stw a W rocław ia i pow iatu 

w rocław skiego w ybrali O kręgow y 
Kom itet W yborczy Fróntu N arodo­
w ego W rocław  1. Przedstaw iciele 
społeczeństw a pow iatu  górow skiego 
i m ilickiego, oleśnickiego, oław skie­
go, śycow skiego, średzkiego, trzeb­
n ickiego i w ołow skiego w ybrali 
O kręgow y Kom itet W yborczy Fron­
tu  N arodow ego W rocław  2.

D  RZEWODNICZĄCYM O kręgo­
w ego Kom itetu W yborczego 

Frontu N arodow ego W rocław  1 w y­
brano: Ja n a  K ijew skiego, dy rek to ­
ra  Pafawagu, w iceprzew odniczącym i 
postali: sek re tarz  KW  PZPR ob.
K arol K rajski, w iceprzew odniczą­
cy Prezydium  W RN Józef V aranka 
i sekretarz  ORZZ ob. Jan  Cegieła.

W  sk ład  Prezydium  Kom itetu 
weszli: w iceprzew odnicząca ZW
Ligi Kobiet M aria A ndrzejew ska, 
Sekretarz KM PZPR ob. Stefan 
Przeniosło, sekretarz  KM SD Bole­
sław  Zaw ada, członek ZW ZMP 
Edw ard Komenda, zastępca dowód­
cy  O W  płk. Edward Braniew ski, 
działacz społeczny H enryk M ierze­
jew ski, kierow nik W ydziału Pro­
pagandy  KM PZPR, Teodora Mro- 
zińska, asy sten t W ydziału Rolnego 
U niw ersy tetu  im. Bolesława Bieruta 
Ludwik C etera i I sekretarz  KP 
PZPR M arian Krukiewicz.

Członkami kom itetu w ybrani zo­
sta li: tokarz z Pafaw agu S tanisław  
Białorudzki, m ajster z „Archim ede- 
sa" S tanisław  Sasik, m aszynista 
ko lejow y S tanisław  N ow icki, p ro­
fesor Politechniki inż Józef Kożu- 
chowski, prof dr Ludwik Hirszfeld, 
a rty sta  T eatrów  D ram atycznych 
Feliks Żukowski, p isa rka  Anna 
Kowalska, nauczyciel Czesław Szu- 
m ilak, prezes Zakładu D oskonalenia 
Rzem iosła M ichał P iechow ski, chłop 
indyw idualny Stefan Zygadło, p rze­
w odniczący spółdzielni produkcyj­
nej w M ilinie M ichał Rysiński, 
przew odniczący Komisji In telekt, i 
działaczy K atolickich przy WKOP, 
ksiądz Jan  Piskorz, w alcar­
ka z ..A rchim edesa’' E leono­
ra  M alska, przodow nik p racy  z 
M-5 S tanisław  Adam owski, p rze­
w odniczący TSK2 Dawid Szlos- 
berg, b rygadzista FUM-u Eugeniusz 
Suwor, robotnica WZPO H elena 
Białek, robotnik W SK Józef Cap, 
robotnik Zakładów  Sztucznego 
W łókna W ładysław  Borsuk i chłop 
z grom ady Suchy Dwór Stanisław  
Żyła.
KI  A CZELE O kręgow ego Komi- 
* N tetu  W yborczego Frontu N a­

rodow ego W rocław  2 stanął czło- 
ilek Prezydium  W KW  ZSL Tadeusz 
Stefaniak. Funkcje zastępców  prze­
wodniczącego pow ierzono se k re ta ­
rzowi KW  PZPR ob. J. Rygliszy- 
nowi, w iceprzew odniczącem u Pre­
zydium  W RN Z. Jaśkiew iczow i, 
przew odniczącem u SD Bogusław­
skiem u i przedstaw icielow i Związku 
Zawodowego Robotników i P racow ­
ników  Rolnych ob. Kalec.

Prezydium  tworzą: sekre tarz  KP 
PZPR W ołów  ob. Jan  Blacha, sekr. 
ZW  Ligi Kobiet Józefa Kuzanowa, 
ppłk. Sew eryn Ruda, rek to r S tani­
sław  Tołpa, członek spółdzielni 
p rodukcyjnej G arstki G órne Bazyli 
Bielecki, dziennikarz z w rocław skie­
go oddziału PAP W eksler i przed­
staw iciel ZMP tow. Ciepacz.

p  RZE D  k in e m  „Sląsk“ gro­
m adzą  się t ł u m y  m ie s z k a ń ­

ców  W rocław ia  pragnących o- 
bejrzeć f i lm y  polsk ie  w y ś w i e ­
t lane w  ram ach  fes tiw alu .  
Przew aża  młodzież. Janusz  J a ­
s iń s k i  (na zd jęc iu  w  jasne j  
bluzie), uczeń  T e c h n ik u m  Ga­
zowniczego, nie  opuścił  ani j e d ­
nego f i lm u  polsk ie j  produkcji.  
N atura ln ie  b ierze udzia ł  w  
konkursie  „Słowa Polskiego”. 
Jes t  zac h w yco n y  f i lm e m  „Mło­
dość Chopina“. Podoba m u  się 
ró w n ież  żyiua akcja  f i lm u  
„Czarci Żleb". Fot. Jan K alisz

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

D  R Z Y  hucie „Bobrek” koło  
• B yto m ia  p row adzony  jest  

now ocześnie  w y p o sa żo n y  żlo^  
b ek  i przedszkole. Ze żłobka  i 
przedszkola  korzys ta  150 
dzieci, k tó rych  m a tk i  pracują  
w  hucie.

Na zd jęciu:  Dzieci z  p r z ed ­
szkola bauńą się w  parku.

C AF  — fo t. T y m iń s k i

Nowa pięciolatka
w Z S R R

wskazuje cel, do którego 
zmierza także naród polski

W ypow iedzi ludzi pracy w Polsce 
o Zjeźdzre W K P  (b)

O  ODAJFMY dalsze wypowiedzi przedstawicieli społeczeństwa poi 
*  skiego na temat znaczenia XIX Zjazdu WKP(b):

Wielkie su /ę/o w  W ro­
cławskich Zakładach 
Ogniw i Baterii

Dzięki wzrostowi 
wydajności pracy 
usprawnieniom 
i metodzre
inż. Kowalowa 
p'an roku 1952 
wykonano 5 września

I I  UCZNYM I b raw am i pow ita li 
zeb ran i w czoraj o godz. 11-ej 

w  h a li fab rycznej p racow nicy  W roc 
ław skich  Z ak ładów  W ytw órczych 
O gniw  i B a te rii, w ózek załadow any  
bate riam i, p rzy b ra n y  k w ia tam i i 
chorągw iam i. „P lan  roczny 195*2 
w ykonany  5 września** głosił nap is 
um ieszczony na  w ózku. P rzyw iozła  
go tu  p rzodu jąca  b ry g ad a  o b roń­
ców pokoju, o b sługu jąca  m aszynę 
e tyk iec iarkę .

„Z ałoga W rocław sk ich  Z a k ła ­
dów  W ytw órczych O gniw  i B a ­
te r ii m eldu je  w dn iu  dzisiejszym  
m in istrow i P rzem y słu  M aszyno­
wego, C e n tra ln em u  Z arządow i 
P rzem ysłu  K ablow ego i Z arząd o ­
wi G łów nem u Z w iązku M etalów  
ców, że nasz p lan  roczny w y k o ­
naliśm y  n a  116 dn i przed  te rm i­
nem . Do w yko n an ia  tego p lanu  
przyczyniła  się przede w szystk im  
s ta ła  po p raw a w ydajności pracy , 
u sp raw n ien ia  techniczne, za s to ­
sow anie m etody inży n ie ra  K o w a­
low a oraz w prow adzen ie  szeregu 
now ych  a so rty m en tó w  to w aro ­
w ych".
P ra cow nicy  słu ch a jąc  przem ow ie 
n ia  d y rek to ra  A dolfa P ro ro k a  

przy p o m in a ją  sobie p rzełom ow e dni 
poprzedzające  dzisiejsze św ięto. 

(Dokończenie na str. 5)

1/ RYSTYNA Lopion średniorolna 
chłopka z gromady Jankowice  

w pow. grudziądzkim, odznaczone 
Złotym Krzyżem Zasługi, aktywist- 
ka ZSL i ZSCh mówi: „Dla mnie 
najbardziej imponujące w nowym 
planie ZSRR jest to, że Judzie ra­
dzieccy tak śmiało dostosowują 
przyrodę do swoich potrzeb. Czyta­
łam, że produkcja zbóż wzrośnie 
w ciągu 5 lat o 40—50 proc., a oko­
powych pastewnych 3 —4 krotnie i 
że rolnictwo radzieckie da miastu 
prawie dwukrotnie  więcej mięsa 
itd. To jest naprawdę szybki roz­
wój przemieniania pustyń i stepów 
na pola uprawne — to naprawdę 
nadzwyczajne zdobycze. Kto to 
widział dawniej , żeby ludzie tak 
wspaniale rządzili przyrodą.

Myślę, t y  dla każdego chłopa 
polskiego ten plan to nie tylko o-
czywisty dowód wyższości rolnictwa 
radzieckiego, ale i zachęta, żeby 
wzorowo spełniał sw e obowiązki, 

tak jak chłopi radzieccy i żeby 
podnosił naszą gospodarkę rolna i 
przyczyniał się do wzrostu potęgi 
naszej ojczyzny".

Henryk Jendza, dyr. stoczni szcze­
cińskiej mówi:

K il k a k r o t n ie  przeczytałem  
dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b). 

Oszołomił mnie ogromny rozwój 
wszystkich dziedzin gospodarki i 

kultury w dobie przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu. Każda 
cyfra mówi o niespożytej sile Kraju 
Rad. Tylko ustrój nie znający kry ­
zysów i chaosu gospodarczego, 
ustrój oparty na planowej gospo­
darce, ustrój, którego najwyższym  
celem jest rozwinięcie sił wytwór­
czych oraz podniesienie bytu mate­
rialnego i kulturalnego całego na­
rodu, zdobyć się może na tak śmia­
łe czyny.

7  YGMUNT Bartczak, kierownik
tkalni ZPW im. W aryńskiego w 

Łodzi jest byłym robotnikiem, który 
dzięki wykazanym  zdolnościom i 

wytężonej pracy awansował na kie­
rownicze stanowisko, wywiązując 
się z powodzeniem z powierzonych 
mu zadań. Ob. Bartczak stał się 
jednym z głównych organizatorów 
przenoszenia wzorcowych metod 
pracy przodowników do szerokiego 
ogółu włókniarzy,  przy pomocy me­
tody inż. Kowalowa. Mówi on:

Gdy czytam w prasie wiadomo-

Panna Truman
w Europie

C ANNA Małgorzata Truman, 
córka prezydenta  USA, rozgo­

ryczona niepowodzeniem, z jakim 
spotykają  się jej koncerty w Sta­
nach Zjednoczonych, zapragnęła 
,,uszczęśliwić" swym głosem Euro­
pę. W  tym celu odbyła podróż do 
Szwecji.

W  charakterze „impressario" to­
warzyszyło pannie Małgosi trzech 
dryblasów z amerykańskiej Secret 
Service. Dryblasy zachowały się 
w Europie po amerykańsku. Przy 
pierwszej okazji pobili reporterów 
i fotoreporterów szwedzkich.

Wychodzili  widocznie z założenia, 
że w zmarschallizowanej Szwecji 
wolno Amerykanom czynić wszyst­
ko, co im się podoba — nawet bić 
Szwedów po twarzy, (p)

ści, m ówiące o entuzjazm ie, jak i 
ogarnął masy pracujące całego 
św iata na wiadomość o zwołaniu 
XIX Zjazdu WKP(b), to serce mi 
rośnie, bo przecież triumfy ludzi ra­
dzieckich są trium fam i wielkiego 
obozu pokoju, w którego szeregach 
stoi również nasz naród.

My, w naszych zakładach n a j­
lepiej wiemy, jakie wyniki uzy­
skać można dzięki radzieckim  me­
todom. Nas7e zakłady są jedny­
mi z pierw szych, k tóre p raktycz­
nie zastosow ały m etodę inż. Ko­
walowa. Nasze dośw iadczenia 
przekazujem y stale, tak jak nas 
uczą tego radzieccy robotnicy, 
załogom dziesiątków  zakładów 
włókienniczych w całej Polsce.
Z radością witam XTX Zjazd 

WKP(b). Zarów no nowa p ięc io la t­
ka, jak 1 zmiany w statucie partii 
pokazują nam cel, do którego zmie­
rza także naród polski.

W foku sesji M R N  we W rocławiu  
redni omówili

kampanię wyborczy do Sejmu
która będzie roan testacją s ty i zwartości 

Frontu Narodowego
») O ZA K O N CZEN IU  obrad  n ad  p ro jek tem  b u d że tu  M iejska R a d a  

N arodow a p rzy stąp iła  do om ów ienia ak c ji p rzedw yborczej n a  
te ren ie  W rocław ia. W im ien iu  k lu b u  rad n y ch  SD przem ów ił P rz e ­

w odniczący Sesji ob. W yrobek, k tó ry  m iędzy in n y m i ośw iadczył:
— W rocław ska o rgan izacja  

S tro n n ic tw a  D em okratycznego 
w ita  pow stan ie  O kręgow ego K o­
m ite tu  W yborczego F ro n tu  N aro ­
dow ego jak o  w y raz  zjednoczonej 
postaw y  m ieszkańców  stolicy 
dolnośląsk iej, p ra s ta reg o  h is to ry ­
cznego W rocław ia i jego  p o w ia­
tu  wobec nadchodzących  w y b o ­
rów . K lub rad n y ch  SD w e W roc­
ław iu  w zyw a w szystk ich  cz łon ­
ków  S tro n n ic tw a  ja k  i b e z p a r­
ty jn ą  in te ligencję  p ra c u ją c ą  do 
ja k  najpełn ie jszego  w ykonan ia  
p atrio tycznych  zad ań  F ro n tu  N a­
rodow ego. S tronn ic tw o  D em o k ra­
tyczne pójdzie d o -w y b o ró w  we 
F ronc ie  N arodow ym . In te lig e n ­
c ja  i d robnom ieszczaństw o, z rze­
szone w  szeregach SD, nie za ­
w iodą zau fan ia  polskiego ro b o t­
n ik a  i chłopa.
D łuższe przem ów ien ie w ygłosił 

se k re ta rz  K om itetu  M iejskiego 
P Z P R  ob. P rzeniosło , k tó ry  n a w ią ­
zu jąc  do a r ty k u łu  15 K o nsty tuc ji 
P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej 
o raz zb liżających się w yborów  do 
S ejm u i idei F ro n tu  N arodow ego 
pow iedział:

— K ażdy uczciw y P o lak  p rz y ­
zna je  na  podstaw ie w łasnego do­
św iadczen ia  o raz dośw iadczen ia  
ludzi m u b lisk ich , że d roga, po 
k tó re j k lasa  robo tn icza  p o p ro ­
w adziła  polski lud  p racu jący  — 
to d roga słuszna i jedyna! F a ­
k tem  h isto rycznym  jest, że p ro ­
le ta r ia t  polski był jed y n ą  p a tr io ­
tyczną  siłą  pow ołaną  do obalen ia
Polski obsza rn iczo -k a p ita lis ty cz-
n e j i u jęc ia  .władzy n ie ty lk o  we 
w łasnym  in teresie , a le  i w  in te ­
resie ch łopstw a p racu jącego  i 
w szystk ich  ludzi p racy . Osiem 
la t Polski L udow ej potw ierdziły  
tę  w ie lką  p raw d ę  h isto ryczną 
u trw a lo n ą  w  K o n sty tu c ji Pol- 
k iej R zeczypospolitej L udow ej, 
zaś kam p an ia  w yborcza do S e j­
m u będzie w ie lką  m an ifestac ją  
zw ycięsk iej siły i zw artośc i F ro n ­
tu  N arodow ego.

(Stok)

Złożenie listów
uwierzytelniających
przez posła 
Meksyku

D  REZYDENT Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut przy jął ^nia 

5 bm. na audiencji posła nadzw y­
czajnego i m inistra pełnom ocnego 
Stanów  Z jednoczonych M eksyku 
pana M anuela J. G andara, który 
złożył Prezydentow i Rzeczypospo­
litej listy  uw ierzyteln iające.

Sk ładając listy  uw ierzyteln iające 
pan poseł M anuel J. G andara po­
wiedział m. in.:

„Głównym celem moim Jest po­
św ięcenie najlepszych mych wy­
siłków nie tylko spraw ie u trw ale­
nia przyjaznych stosunków , jakie 
istn ieją  między naszymi naroda­
mi, lecz również, jeśli to będzie 
możliwe — spraw ie ich zacieśnie­
nia i dalszego udoskonalenia ''.
W odpowiedzi Prezydent Rzeczy­

pospolitej stw ierdził m. in.:
„D otychczasow e dośw iadczenia 

w skazują na istnienie realnych 
możliwości dalszego ożyw ienia 
w spółpracy na polu politycznym , 
ekonom icznym  i kulturalnym , 
z w zajem ną korzyścią dla naszych 
krajów . Pragnę zapew nić Pana, 
że przy w ypełnieniu tego zaszczyt­
nego zadania może pan zawsze li­
czyć na pomoc i poparcie z mej 
strony, jak  również ze strony 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. ^

l i i  H I S Z P A N I I  fa szys tow sk ie j  
”  przeszło m il ion  Hiszpanów  

zostało zam ordow any ch  w  o- 
bozach koncen tracyjnych .

Na zdjęciu:  Młodzi patrioci, 
bojow n icy  o pokój są p ro w a ­
dzeni pod eskortą  żo łn ierzy  i 
oficerów f ra n k is to w s k ic h  na  
m iejsce  egzekucji . Fot  — CAF

^  Z K O L A  TPD  nr 23 przy  ul.
N ow o w ie jsk ie j  w  W arsza ­

wie, rozpoczęła pracę w  now o-  
w y b u d o w a n y m  g m achu  szko l­
n y m  — je d n y m  z n a jp iękn ie j ­
szych  w  stolicy. J u ż  od p ie rw ­
szej  lekcji  dzieci z  zapa łem  za ­
bra ły  się do nauki .

C A F  — fot. A .  P iw oński

D  0 W N O L E G L E  z  budow ą  
JL  m a s y w n y c h  fu n d a m e n tó w  
pod część w ieżow ą  gm achu  
P K  i N. prow adzi  się także  p ra ­
ce z ie m ne  i fu n d a m e n to w e  pod 
skrzyd ła  boczne.

N a  zd jęciu:  F ragm en t  prac  
p rz y  budow ie  Pałacu K u l tu r y  
i Nauki.

Fot.  C A F  — D K N  M a rtyn o w

W Hali Lurfowej
odbędzie s'ę koncert 
z okazji powołania

Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego 
Frontu to rto w e g o

\ K I  N A JB L IŻ SZ Ą  niedzielę, 7 
* * w rześn ia  o godz. 16, odbędzie 

się w H ali L udow ej w ie lk i koncert 
rozryw kow y organ izow any  przez 
P o lsk ie  R adio  z okazji pow ołania 
W ojew ódzkiego W yborczego K om i­
te tu  F ro n tu  N arodow ego.

Im p reza  ta  zapo w iad a  się n ie ­
zm iern ie  ciekaw ie. Na es tradzie  
H ali L udow ej u jrzym y  znanych  
śp iew aków  i a r ty s tó w  d ra m a ­
tycznych, ja k  M ira  G relichow ska, 
B a rb a ra  R udzka, W ik to ria  Z a ­
jąców na, L eopold N ow osad i 
W ładysław  Szeptycki. W ram ach  
w ieczoru usłyszym y k o n cert po ­
p u la rn y ch  o rk ie s tr  i zespołów  
p ieśni i tań ca . M iędzy innym i 
w ystąp ią : R ep rezen tacy jn a  O r­
k ie s tra  W rocław skiego O kręgu 
W ojskow ego, o rk ie s tra  kopaln i 
im . T h oreza  i Rozgłośni W roc­
ław sk ie j.
W w ystępach  tanecznych  w ezm ą 

udzia ł zespoły pieśni i tań ca  O. W. 
i M łodzieżow ego Dom u K u ltu ry  
o raz zespól taneczny  „P a faw ag u 11.

S ym patycy  n iedzielnych  au d y c ji 
„R ew ii w  e te rze11 z pew nością ch ę t­
n ie zapoznają  się z je j au to ram i. 
K o n fe ra n sje rk ę  poprow adzą W oj­
ciech D zięduszycki i  T adeusz  O s- 
m ęda.

B ilety  w  cenie 3 i 5 złotych są 
do nabycia  w Dom u K siążk i i w 
O rb isie  w R ynku.



Sielanki nie było
J J  ZIENNIK francuski „L iberalion” 

w  Jednym  * artykułów , om a­
w iających  trudności, na Jakie n a tra ­
fia ją  am erykańscy  politycy  odno­
śnie rea lizac ji sw ych p lanów  w 
k ra jach  Europy Zachodniej, p isał: 
„E uropejczycy o ilę k iedy  m ieli do­
syć dn io  złudzeń odnośnie USA, 
o  ty le dziś są Ich pozbaw ieni. N ad 
łaktem  tym  rządy k ra jów  Europy 
Z achodniej nie mogą przechodzić do 
porządku  dziennego". Te w łaśnie 
an tyam erykańsk ie , a co za tym  
Idzie an tyw ojenne n as tro je  społe­

czeństw  Europy Zachodniej leżą 
u  źródeł w szystk ich  osta tn ich  n ie­
pow odzeń am erykańsk ich  po lity ­
ków.

W ym ow nym  przek ładem  tych n a ­
stro jów  były  obrady kon n iesu  b ry­
ty jsk ich  zw iązków  zaw odow ych
(TUC). R eakcyjne k ierow nictw o
TUC dołożyło w szelkich sta rań , liy 
kongres poparł politykę rządu chur- 
chilow sklego, by  w  atm osierze sie­
lanki delegaci w yrazili sw e zaufanie 

dła rozbijaczy św iatow ego m chu  
zw iązkow ego z k ierow nictw a TUC.

Ku zm artw ieniu  kierow ników
TTJC na kongTesie sie lank i nie 
było i w brew  naw oływ aniom  k ie ro ­
w nictw a, by nie poruszać spraw  po­
litycznych, poszczególni delegaci 
w ystąp ili z o strą  k ry ty k ą  polityk i 
zarów no rządu b ry ty jsk iego , |ak  i 
Jego popleczników  z k ierow nictw a 
TUC. Z trybuny  kongresu  padły 
oskarżenia pod adresem  rządu, k tó ­
ry  realizując dyk tow aną przez W a­
szyngton po litykę zbro jeń  prow adzi 
W ielką  B rytanię ku ru in ie  gospo­
darczej. Padły oskarżenia  pod ad­
resem  bonzów  zw iązkow ych, k tórzy  
kurczow o trzym ając  się k lam ek m i­
nisterialnych , zdradzają in teresy  ro ­
botnicze i sami p rzyk ładają  rękę 
do realizow ania po lityk i oznaczają­
cej dla m as p racu jących  W ielk iej 
Brytanii w ciąż now e ciężary, wciąż 
now e w yrzeczenia.

Z dużym trudem  i dopiero przy 
pom ocy w szelakiego rodzaju  m a­
chinacji udało  się k ierow nictw u 
TUC odrzucić rezo lucje  p o tęp ia jące  
po litykę zbrojeń  I nędzy, politykę 
ag resji i przekszta łcan ia  W ielk ie j 
B rytanii w jed n ą  z w ysp a tlan ty c­
kich w e w ładaniu  USA.

Taktem  jest, że stów a k ry tyk i 1 
po tęp ien ia , k tó re raz po raz padały  
z trybun  kongresu , w ym ow nie 
św iadczą o n astro jach  panujących  
w  społeczeństw ie b ry ty jsk im . N a­
stro je  te nie roku ją  różow ej p rzy­
szłości am erykańskim  im perialistom .

Kędzierzyn ruszy już w przyszłym roltu Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

W  pierwszym tylko etapie

zakłady azotowe w Kędzierzynie
będą produkować dwukrotnie więcej
n a w o z ó w  s z t u c z n y c h

niż pokrewne zakłady 
w Chorzowie i Tarnowie

Mgr Tadeusz Krawiec
d yrek to r  Z Z E  w e  W roc ław iu

Wyłączanie energii elektrycznej
spowodowane jest złą

gospodarką zakładów pracy
i używaniem grzejników elektrycznych

w godzinach 7—13 i 18—21
A DOLNYM Śląsku odczuwa się często brak  en er (fil elcktrycz 

* '  nej, co powoduje wyłączanie prądu  zarówno zakładom prze 
myślowym, jak  i odbiorcom prywatnym .

\ k l  PRZYSZŁYM roku rozpocznie się  p róbny  rozruch urządzeń poszcze- 
’ gólnych oddziałów  w  o lbrzym iej now oczesnej fabryce naw ozów  

azotow ych — jednym  z trzech  w ie lk ich  działów  kom binatu  chem icz­
nego w  K ędzierzynie. W  k ilka m iesięcy  później fabryka w y produku je  
p ierw szą p a r tię  w ysoko 'w artościow ych naw ozów  sztucznych.

T / RÓTKI stosunkow o okras, w 
którym  do w ykonan ia  pozostaje 

szereg pow ażnych prac, m obilizuje 
załogę do przyśp ieszen ia  tem pa ro ­
bót. Św iadom ość, że w ieś czeka 
na now e, pow ażne dostaw y naw o­
zów, k tóre przyczynią się do zw ięk­
szenia plonów , pobudza budow ni­
czych kom binatu  do w zm ożenia 
w ysiłków .

N ajbardzie j zaaw ansow aną jest 
budow a oddziału generato rów , w 
którym  ek ipy  m onterów  insta lu ją  
coraz to now e urządzenia. Tu w  | 
n iedalek iej przyszłości k ilk u n asto ­
osobow a obsługa czuw ać będzie nad 
agregatam i i kontro low ać przebieg 
procesu  p rodukcji gazu w odnego 
w olbrzym ich genera to rach . Gaz 

ten, w ytw orzony z rozżarzonego 
koksu stanow ić będzie jeden  z pod­
staw ow ych surow ców  do produkcji 
naw ozów  azotow ych. Z tego od­
działu g az  ruram i pow ędru je  do 

dalszej przeróbki. W  innych od­
działach zakładu, a m. inn. w od­
dziale syntezy , odsiarczania, kon ­
w ersji m ontu je  s ię  urządzenia i a- 
p a ra tu rę  nadsy łąną  ze Zw iązku Ra­
dzieckiego, N iem ieckiej R epubliki 

D em okratycznej i C zechosłow acji.
W  m iarę zbliżania się term inu 

uruchom ienia zakładów  kędzle- 
rzyńsklch, p rzed  załogą 1 perso ­
nelem  technicznym  s ta ją  zagad­
n ien ia  zw iązane n ie  ty lko  z koń­
cow ą fazą robó t budow lanych, 
m ontażu m aszyn 1 urządzeń, ale 
rów nież z zagadnieniam i skom pli­
kow anych procesów  w ytw órczych 
różnych rodzajów  naw ozów . Za­
k łady w K ędzierzynie produkow ać 
będą bow iem  m. Inn. now e, nie 
w ytw arzane  dotąd  rodzaje naw o­
zów, dostosow ane do potrzeb t 

w ym agań  rolnictw a.
Po raz pierw szy w k ra ju  Zakłady 

A zotow e w K ędzierzynie rozpoczną

Brutalne ekscesy
policji
adenauerowskiej
i scldateski 
amerykańskiej
JAK PODAJE agencja  ADN, a- 

m erykańsk ie  w ładze oku p acy j­
n e  w Niem czech zachodnich w ysie­
dliły w H eidelbergu 4.501 rodzin 
niem ieckich, oddając ich m ieszkania 
do dyspozycji w ojsk  USA, stac jo n u ­
jących  w Trizonii. Ponadto do dyspo­
zycji am erykańsk ich  w ojsk  oddano 
domy czynszow e z przeszło 1.000 
m ieszkań oraz 85 proc. w szystk ich  
znajdu jących  się w  m ieście hoteli.

\ K J  TRIZONII m nożą się w ystąp ien ia 
so ldateski am erykańsk iej i p o ­

lic ji zachodnio - n iem ieckiej p rze­
ciwko postępow ym  organizacjom  
społecznym.

A gencja ADN donosi z H anow e­
ru  o drugim  z ko lei w bieżącym  
m iesiącu b ru ta lnym  napadzie po­
licji adeaauerow sk ie j na  b iura 
redakcji „Die W ahrheit” , organu 
KPD,

Dr.ia 4 bm. policja  w targ n ę ła  do 
gm achu redakcji, dom agając się wy 
dania  pism, w których  w yrażony 
został p ro test przeciw ko napaści 
chuliganerii faszystow skiej na  b iu ­
ra  KPD w Bonn.

*
"7  MORYMBERGI donoszą, że hor- 

da am erykańskich  żołnierzy n a ­
padła w m iejscow ości Hof na grupę 
m łodzieży niem ieckiej, k tó ra  d y sku­
tow ała w m iejscow ej gospodzie nad 
zagadnieniem  jedności Niemiec.

„ ★
\  A  EDŁUG doniesień agencji ADN, 

m arionetkow y rząd Saary  zaka­
zał w ydania i ko lportow ania organu 
K om unistycznej Partii Saary „N eue 
Z eit” na  przeciąg jednego m iesiąca.

J AK DONOSI agencja  ADN, w 
17 m iastach  N adrenii Północnej 

i  W estfalii w ładze zakazały  zorgan i­
zow ania w ieców  Zw iązku O fiar H i­
tleryzm u (VVN). Zw iązek ten  za­
m ierzał zw ołać w iece podczas m ię­
dzynarodow ego tygodnia w alki p rze­
ciwko w o jn ie  i o pokój.

★

P RASA donosi, że w R otenburgu 
o tw arto  szkołę o licerską, k tó ra 

przygotow yw ać będzie kadry  po licy j­
ne  Bawarii. W ykładow cam i tej szko. 
ły  są byli oficerow ie arm ii hitle- 
low sk ie j,

rów nież p rodukcję  sa le try  am ono­
w ej g ranu low anej w oparciu  o do­
św iadczenia i w zory  Zw iązku Ra­
dzieckiego. N aw óz ten odznaczają­
cy się w ysoką zaw artością  azotu, 
stanow ić  będzie pow ażny czynnik  
w zrostu  w ydajności gleby. W śród  
now ych rodzajów  naw ozów  w ytw a­
rzanych w K ędzierzynie specja lne  
m iejsce zajm ie p łynny  naw óz azo­
tow y.

Z uw agi na konieczność w ysyłki 
tych  naw ozów  w w iększych partiach  
i posiadan ia specja lnego  taboru  do 
polew ania pól, jak  rów nież odpo­
w iednio um ieję tnego  użycia, naw o­
zy te  przeznaczone będą głów nie 
d ła dużych gospodarstw  ro lnych — 
PGR-ów i spółdzielni p ro d u k cy j­
nych. J a k  w ykaza ły  pierw sze p ró­
by połow ę, p łynne naw ozy odzna­
cza ją  się w ysoką jakością  a o trzy ­
m yw anie ich w ym aga znacznie niż­
szych nakładów  kosztów  niż p ro­
dukcja  naw ozów  w sta n ie  sprosz­
kow anym .

Z akłady  w K ędzierzynie p roduko­
w ać będą w przyszłości także wy- 
sokow artościow y naw óz w formie 
k rysta licznej, tzn. m ocznik, zaw iera­
jący  najw yższy  ze w szystk ich  naw o­
zów  procen t azotu.

O panow anie skom plikow anych i 
trudnych , n ieznanych dotąd  nowych 
m etod p rodukcji, staw ia przed 
przyszłą załogą sp ec ja ln e  wy- 

1 m agania, toteż już obecnie 
j p rzygo tow ane są specja lne  kur- 
i sy  dla p rzeszkolenia pra- 
: cow ników , k tórzy  n ied ługo  zajm ą 

m iejsca przy obsłudze potężnych a-

gregatów  1 skom plikow anej a p a ra ­
tu ry  chem icznej.

O w ielkości p rodukcji Zakładów  
Przem ysłu A zotow ego w  K ędzierzy­
n ie  św iadczy fakt, że już w p ierw ­
szym etap ie  po uruchom ieniu daw ać 
one będą dw ukrotn ie  w ięcej naw o­
zów, niż obecnie zakłady azotow e 
w Chorzow ie 1 Tarnow ie razem  
w zięte. Po pełnym  uruchom ieniu 
zakładów  p rodukcja  ich w zrośnie o 
dalszych 300 proc.

Załoga Dych iwa
składa
zwycięski meldunek

zarząd zen ie  P . K . P. G. o  lim i­
to w an iu  zak ładów  przem ysło­
w ych  w  poborze energ ii w  urodzi­
nach  n ajw iększego  G b /ą ż e n ia . 
T rzeb a  stw ierdzić , że n iek tó re  
zak łady , ja k  n p . W odociągi 
M ie jsk ie  w e W rocław iu , H u ta  
S iechnica, C em entow nia  P o dgro ­
dzie i w iele  innych  podeszły do 
tego zagadn ien ia  ze zrozum ie­
niem .
Je s t  je d n a k  szereg innych  zak ła  

dów . k tó re  nie p rzestrzeg a ją  w y ­
znaczonego lim itu . D o ty ch  n a le ­
żą: P ilaw sk ie  Z ak łady  P rzem ysłu  
O dzieżow ego, P ilaw sk ie  Z ak ład y  
P rzem y ślu  Je d w ab n iczo -G a lan te -  
ry jnego , p rzek racza jące  swój lim it 
w  szczycie w ieczornym  o 42 proc., 
P ań stw o w o  Z ak ład y  P rz em y słu  
B aw ełn ianego  im . I I  A rm ii W. P . 

|_w B :elaw ie, p rzek racza jące  lim it o  
i 48 proc. W szystk ie w ym ien ione za 
k ład y  o trzym ały  upom nien ia , a w  
w y p ad k u  ponow nego p rzek rocze­
n ia  lim itó w  zostaną n a  n ie  n a ło ­
żono k a ry  w  w ysokości 7.000 zł. 
W arto  zaznaczyć, że energ ia  po ­
b ra n a  dodatkow o w  w ym ien ionych  
zak ładach , pozw oliłaby n a  u n ik ­
nięcie  w yłączeń  p rą d u  w  całej 
dzieln icy  W rocław ia.

Je śli się zważy, że nałożone li­
m ity pozw alają w ykonać p lany 

produkcyjne, jasnym  się sta je , że 
w szelkie naruszenie  zarządzeń o 
oszczędzaniu energii e lektrycznej 
dezorganizuje p lanow ą dostaw ę e- 
nergii, a co za tym  idzie, je s t 
szkodnictw em  gospodarczym . Za­
pew nienie dostaw y prądu dla o- 
środków  w iejskich  jes t obecnie 
szczególnie ważne, ze w zględu na 
akcję  om lotów. W  związku z tym, 
że pobór energii na ten  cel jest 
bardzo wielki, w godzinach od 7-eJ 
do 13-teJ i od 18-teł do 21 -ej zda­
rza ją  się ograniczenia prądu prze- 

| naczonego w  tych godzinach na 
inne cele.

I Jednym  ze środków , m ających za- 
' pew nie dostaw ę energii dla miesz- 
I kańców  m iast i wsi, jest zakaz uży- 
; w ania p rądu dla celów qrzein ictw a 
i i gotow ania w godzinach od 7— 13 

i od 18—21. K ontrole społeczne, ja- 
' kie od 10 bm. będą działać na terenie  

m iasta, m ają za zadanie u jaw nian ie  
m arnotraw ców  energii.

M arnotraw stw em  jes t przekracza­
nie lim itów na sku tek  b raku nadzo­
ru w zakładzie, b raku zain tereso ­
w ania tym  zagadnieniem  w radzie 
zakładow ej i dyrekcji. M arnotraw ­
stwem  też jes t używ anie energii w  
m ieszkaniach p ryw atnych  w godzi­
nach szczytow ego obciążenia dla ce­
lów innych niż ośw ietlenie. W inni 
naruszen ia  zarządzeń o oszczędzaniu 
energii elektrycznej będą karani od­
łączaniem  od sieci, p iętnow ani w  

' prasie, a w w yjątkow ych  w ypad­
kach będą pociągani do odpow ie­
dzialności karnej.

gospodarzowi kraju -
i

AŁOGA uruchom ionej "elektro-
w ni w odnej im. Ludwika W a­

ryńskiego w D ychow ie w ystosow ała 
list do P rezyden ta RP Bolesław a 
Bieruta, w którym  czytam y m. in.:

„O ddając  do eksp loatac ji e lek ­
trow nię w odną lm. Ludwika W a­
ryńsk iego  w Dychowie, w chwili 
rozpoczęcia kam panii w yborczej 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludowej, zapew niam y Cię, 
tow arzyszu Prezydencie, że cała  
nasza załoga s ta je  w szeregach 
Frontu  N arodow ego — dziękuje 
naszej w ładzy ludow ej za n ajbar­
dziej dem okratyczną ordynację  
w yborczą.

Rozumiemy, że w alcząc o sp ra­
w ną ek sp loatac ję  naszej e lek tro ­
w ni, w alczym y rów nocześnie o 

zapew nien ie  wsi polskiej jak  naj­
w iększej ilości energ ii e lek trycz­
nej, k tó ra  przyczyni się do p rzy­
śpieszenia  i przekszta łcenia  Jej 

I z zacofanej, w now ą wieś socja- 
I listyczną”.

P rzyczy n y  tego sta n u  rzeczy le ­
żą  7. jed n e j s tro n y  w  n iebyw ałym  
rozw oju  naszego przem ysłu  i w iel 
k im  p ostęp ie  w  e le k try fik a c ji wsi, 
z d ru g ie j s tro n y  w  często jeszcze 
zdarza jący ch  się w y p ad k ac h  m a r ­
n o tra w ie n ia  energ ii e lek trycznej.

N adzw yczajna  sy iua i.la , w ja -  
I k le j znalaz ła  się en erg e ty k a ,

postaw fnrta  w  i ogram  -
I n y ch  zadań , w y m ag a  zastosow a­

n ia  nad zw y cza jn y ch  środków . 
P rz ed e  w szystk im  należy  ta k  
u regu low ać pobór energ ii e lek ­
try czn e j, ab y  zaspokoić n a jb a r -  
dz :ej pa lące  p o trzeby  w szystk ich  
odb iorców . W  zw iązku  z ty m  w  
ub ieg łym  ro k u  w eszło w  życie

N ic ma tak ie j siły  
na świecie, k tóraby  
mogła odmówić 
narodowi niemieckiemu  
jego praw a do jedności 
i  spraw iedliwego traktatu  
pokojowego -

—  cśwfadczyf
prezydent IM 
WJhefm Pfeck

DEMOKRACJA i „DEMOKRACJA”

Miedzi zootechnicy
wychowankowie
Pcń iiw. Ted  n kum 
Hodowlanego
rozpoczęli pracę
w PSR-ach 
dofnośląskich
P ONAD 20 m łodych w y ch o w an ­

ków  je len iogórsk iego  P ań stw o  
w e go T ech n ik u m  H odow lanego, 
k tó rzy  w  czerw cu  b r. po 4 -le tn ie j 
n au ce  złożyli egzam iny  d o jrza ło ś­
ci i zdobyli zaw ód zootechn ika, o -, 
b ję ło  odpow iedzialne s tan o w isk a  w 
do lnośląsk ich  P G R -ach  .

T echn ikum  je len iogórsk ie  je s t 
je d n ą  z trzech  śred n ich  s ik ó ł 
ro ln ic iy c h  w  k ra ju , ketstałcą- \ 
cych w yk w alifik o w an y ch  h o d o w , 
có w -d ro b ia rzy , k tó ry ch  pow aż- j  
n y  b ra k  odczu w a ją  w ciąż jesz- j 
cze P G R -y  o raz  spó łdzie ln ie  p ro  f 
d iikcy jne . N a te re n ie  w o j. w ro - j 
oław skiego lu k i te  w  pew nym  
sto p n iu  zapełn ili p ie rw si ab so l­
w enci tech n ik u m  je le n io g ó rsk ie ­
go.
M iedzy in n y m i je d n a  z. abso l­

w e n te k  — D an u ta  Ł u n iew sk a  p r a ­
c u je  obecn ie  jak o  in s tru k to r  d ro ­
b ia rs tw a  w  w ydzia le  ro ln y m  PRN.

C ó rk a  ro b o tn ik a  I re n a  G ład - 
kow ska, k tó ra  złożyła egzam in  
końcow y z w y n ik iem  b. dobrym , 
o b ję ła  s tanow isko  k ierow niczk i 
fe rm y  indyczej w  pow . je len io ­
górskim . P rz o d u jąca  w  ub . r. u -  
czenn ica E lżb ie ta  C zarno ta , có rk a  
ro b o tn ik a  ro lnego, sk ie ro w an a  zo­
s ta ła  n a  s tu d ia  w yższe i k o n ty n u ­
ow ać będzie dalszą  n a u k ę  w  W yż­
szej Szkole R olniczej w e  W rocła­
w iu , ^ ' "X

Je ś li  za jrzeć  do p rzed w o jen ­
n y ch  roczn ików  gazet, szczegól­
n ie  do ty ch  —  w y d aw an y ch  
przez sa n ac ję , je ś li  p rze jrz eć  
d ia riu sze  san acy jn eg o  se jm u , 
ileż znajd z iem y  tam  g a d a n ia  o 
„ jedności n aro d u " . S tw orzono 
n a w e t ca ły  „obóz zjednoczen ia  
narodow ego". A le s tw orzono  
jednocześn ie  in n y  obóz... w  B e- 
rezie. I  ju ż  ten  chociażby fa k t 
u k azu je  dob itn ie , ja k a  to  b y ła  
„ jedność", sko ro  d la  jed n y ch  — 
m a le j g ru p k i — p ły n ę ły  z n ie j 
sam e p rzy w ile je , a  d la  d ru g ich  
— o lb rzym ie j w iększości n a ro ­
du  — sam e b ra k i i tro sk i, b ez­
robocie i głód, w ięzien ie  i obo­
zy.

Ja k a ż  to  b y ła  „jedność", sk o ­
ro  co trzec i człow iek w  m ieścia  
n ie  m iał p racy , a  n a  w si n a l i ­
czono aż 8 m il. „zbędnych" rą k  
roboczych.

W  ty ch  w a ru n k a c h  w szelk ie  
h a s ła  jednościow e w y su w an e  
przez  b u rż u a z ję  obliczone byiy  
jed y n ie  n a  o szukan ie  ła tw o ­
w iern y ch  i sk ło n ien ie  ich  do 
posłu szeń stw a  w obec s p ra w u ­
jący ch  w ład zę  „m ożnych  tego 
św ia ta" .

A le ta m te n  św ia t n a leży  j u i  
do b ezp o w ro tn e j przeszłości w  
naszym  k ra ju . W ielk ie  p rz e m ia ­
ny  rew o lu cy jn e , u jęc ie  w ładzy  
w  ręce  lu d u  i zd ru zg o tan ie  m a ­
te r ia ln e j pod staw y  p an o w an ia  
k a p ita lis tó w  i  o bszarn ików , 
s tw o rzy ło  w aru n k i, w  k tó ry ch  
rodzić  się poczęła i um acn iać  
jedność  m o ra ln o -p o lity czn a  n a ­
rodu , o w ładn ię tego  w sp ó ln ą  i-  
dea  budow y szczęśliw ego życia.

„ P ań stw o , k tó re  poprzednio  
służy ło  ja k o  a p a ra t  d ław ien ia  
k las  w yzysk iw anych , k tó re  w  o- 
k re sie  k ap ita lizm u  stanow iło  
p o tężną  m ach in ę  d y k ta tu ry  
burA uazji — obecn ie s ta ło  się o- 
rężem  lu d u  p racu jącego , służy 
do łam an ia  o poru  k las  o d su n ię ­
ty ch  od w ładzy, je s t  pań stw em  
ro b o tn ików  i chłopów , n a rzę ­
dziem  g ospodark i p lan o w ej i 
now ych  fo rm  ustro jo w y ch  
w ija jący ch  się  k u  socjalizm ow i 
(B olesław  B ieru t).

H asło  F ro n tu  N arodow ego w  
w alce  o pokój i P la n  6 -le ta i, w  
w a ru n k a c h  d em o k rac ji ludow ej 
n a b ra ło  na jg łęb sze j, p a tr io ty c z ­
n e j treśc i. Zespoliło  ono m iliony 
P o laków  i P o lek  w e w spólnym  
dzia łan iu  d la  szczęścia ojczyzny, 
d la  u trw a le n ia  n iepodleg łośc i i

u m o cn ien ia  obronności Polski.
Jed n o ść  m o ra ln o -p o li ty c z n a  

k rzep n ie  w  n asze j o jczyźnie, bo 
w ład za  n a leży  do lud u , bo m a ­
sy  p ra c u ją c e  są  w spółgospoda­
rzem  k ra ju , bo nasza  d e m o k ra ­
c ja  je s t  d em o k rac ją  d la  m ilio ­
nów , podczas gdy „d em o k rac ja"  
b u rż u a z y jn a  b y ła  d em o k rac ją  
d la  g ru p y  posiadaczy  przeciw ko 
m ilionom .

A le ta  g ru p a  k ap ita lis tó w  i 
o b szarn ik ó w  n ie  u s tę p u je  do­
b ro w o ln ie  z pola w alk i. D latego 
ro zw ó j n asze j o jczyzny odbyw a 
s ię  w  ciężkim  bo ju  z n ie d o b it­
k am i k la s  pasożytniczych, w  b o ­
ju  o o sta teczn e  un ices tw ien ie  
w szelk iego  d z ia łan ia  w roga k la ­
sow ego.

Z jednoczen i w  N arodow ym  
F ro n c ie  b u d u je m y  w  ciężkim  
tru d z ie  now e życie i w yraźn ie  
w idzim y tych , k tó rzy  u s iłu ją  
p rzeszkadzać  n am  w  ty m  w sp a ­
n ia ły m  budow nictw ie . D la n ich  
n ie  m a  m ie jsca  w naszym  p a ­
tr io ty czn y m  froncie  —  n ie  d la  
n ich  je s t  n asza  d em o k rac ja . To 
a g en c i obcego im p eria lizm u , 
w rogow ie  i zd ra jcy  n aro d u , sk a ­
zan i n a  k lęskę.

W rogow ie p ostępu  i pokoju , 
w rogow ie  soc ja lizm u  i naszej 
o jczyzny  w id zą  siłę  i n iespoży­
tą  en erg ię  tw ó rczą  w olnego n a ­
ro d u  polsk iego i d ław ią  się z 
w ściekłości. C ynicznie g a rd łu ją , 
że to  „n ie  dem o k ra ty czn ie"  gdy 
n a ró d  sam  św iadom ie  tw orzy  
sw ą  h isto rię . Że to  „n ie  dem o ­
k ra ty czn ie" , gdy w  S ejm ie  P o l­
sk ie j R zeczypospolite j L udow ej 
z a s ia d a ją  rzeczyw iście  p rz e d s ta ­
w ic ie le  n a ro d u  przez ten  n a ró d  
w y b ran i, a  n ie  ja k  to d aw n ie j 
b y w ało  — w y b rań cy  h a rrim a -  
nów , dew eyów  czy in nych  re k i­
nów  k ap ita lis ty cz n y ch . T am ta  
by ła  w ed łu g  n ich  p raw d ziw a  
„d em o k rac ja" , d em o k rac ja  d la  
g a rs tk i posiadaczy  i ich a g e n ­
tó w  sp ra w u ją c y c h  d y k ta tu rę  
w obec u c isk an y ch  m as lu d o ­
w ych.

A le d a rem n e  je s t  u ja d a n ie  o- 
b rońców  w alącego  się  św ia ta  
k rzyw dy . Do u rn  w yborczych  
pó jdziem y pod sz tan d a re m  N a ­
rodow ego F ro n tu . B ędziem y w y ­
b ie rać  sp o śró d  sieb ie  n a jle p ­
szych, n a jo fia rn ie jszy ch  p a tr io ­
tów , całym  sercem  oddanych  
sp raw ie  n iepodleg łej, b u d u jące j 
szczęście ojczyzny.

W. DZ.

Berlin.
VAj  DNIU 3 bm. p rezyden t N iem iec­

kiej Republiki D em okratycz­
nej W ilhelm  Pieck w ygłosił przem ó­
w ienie do m ieszkańców  M agdebur­
ga. W  przem ów ieniu tym  prezy­
dent Pieck w skazał na olbrzym ie 
niebezpieczeństw a, jakim i narodow i 
grozi tzw. układ ogólr.y.

Układ ten — oświadczy! Wilhelm 
Pieck —

I pogłębia i utrwala rozbicie Nie- I 
miec;

O  przedłuża do 50 lat okupację Nie- 
miec zachodnich przez siły zbroj­

ne mocarstw zachodnich i wszystkie 
związane z tą okupacją ciężary;

3 powołuje do życia zachodnio - 
niemiecką armię najemną, na c^e- 

le któiej stanąć mają hitlerowscy ge­
nerałowie;

4 daje mocarstwom zachodnim pra­
wo wprowadzenia na terenie ca­

łych Niemiec zachodnich, pod byle ja­
kim prawem, stanu wyjątkowego i u- 
jęcia w swe ręce całej władzy rzą­
dowej.
My, N iem cy — pow iedział W il­

helm  Pieck — żądam y. „A m eryka­
nie, w ynoście się do domu i”

! Precz z w ojennym  „układem  o- 
i gólnym ", k tóry  daje  praw o genera- 
i łom am erykańskim , angielskim  i 
francuskim  rządzić w zachodniej 
części naszej ojczyzny. Potrzebny 
nam  jes t trak ta t pokojow y, k tóry  
da narodow i niem ieckiem u praw o 
rządzenia w swym w łasnym  k raju  

| tak, jak sobie tego życzy i zgodnie 
; z ustaw odaw stw em  niem ieckim . Nie 
i ma takiej siły na świecie, która mo- 
1 głąby odmówić narodow i niem iec- 
| kiem u jego praw a do jedności i spra- 
I w iedliw ego trak ta tu  pokojow ego. 
Fakt, że rząd ZSRR cały  czas oka­
zuje poparcie naszym  dążeniom  na- 

I rodowym  — w yw ołuje w śród nas 
uczucie głębokiego zadow olenia i 
gorącej wdzięczności.

P rezydent P ieck omówił następnie 
p ropozycje rządu radzieckiego, za­
w arte  w nocie z 23 sierpnia br. w y­
stosow anej do rządów  3 m ocarstw - 
zachodnich i stw ierdza, że propozy- 

• c je  te zaaprobow ać musi każdy Nie- 
I m iec bez względu na swą przyna- 
| leżność party jn ą  i w ierzenia re lig ij­

ne.
! W  zakończeniu W ilhelm  Pieck o- 

św iadczył:
Wiemy, że nie tylko olbrzymia więk­

szość ludności NRD, lecz także milio­
ny ludzi w Niemczech zachodnich ca­
łym sercem odnoszą się do propozycji 
Związku Radzieckiego. Lecz wiemy rów­
nież, iż rząd Adenauera na rozkaz mo­
nopolistów niemieckich i rciędzynaro- 

( dowych będzie czynił wsrystko co w 
jego mocy, aby wykorzystać naszych 

; rodaków zachodnio - niemieckich dla 
swej zgubnej polityki zdrady narodowej, 
wojny domowej ! zniszczenia narodów. 
Dlatego też apelujemy do wszystkich nie­
mieckich patriotów, do wszystkich lu­
dzi, którzy chcą pokoju, aby energicz­
nie sprzeciwiali się ratyfikacji bońskie- 
go „układu ogólnego” i aby popierali 
propozycje Związku Radzieckiego w spra 
wie niezwłocznego rozpoczęcia roko- 

j wań na temat traktatu pokojowego.

i ZWIĄZKOW CY NIEMIECCY 
W  PEŁNI APROBUJĄ PROPOZYCJE 

RADZIECKIE
jpREZYDIUM  Zjednoczenia W ol- 

nych N iem ieckich Związków 
Zaw odow ych (FDGB) opublikow ało 
ośw iadczenie, ap robujące w pełni 
propozycje w  spraw ie N iem iec za­
w arte  w nocie ZSRR do m ocarstw  
zachodnich.

Naród irański
sam będzie  
decydował
0 t e  eh sw eg o  ży c ia
1 o swojej nafcie
p  P A S A  irań sk a  w  dalszym  ciągu 
* obszernie k o m en tu je  p ropozycja  
T ru m a n a  i C h u rch illa  w  sp raw ie  
„ u reg u lo w an ia"  spo ru  dotyczącego 
n a fty  irań sk ie j. D ziennik ,",Bohtere 
U m ru z“ pisze, że p ropozycje  te  m a ­
ją  n iew ą tp liw ie  na  celu  w y w arc ie  
n acisku  na n aro d y  az ja tyck ie .

„P rosim y  H en d erso n a  —  piszs 
d z ien n ik  „S zahed" — ab y  p rzek aza ł 
T rum an o w i, że ta  „zacofana w io ­
sk a "  — I ra n  n ie  sp rzed a  się an i za  
23 min. dolarów , udzielone zgodnie 
z czw artym  p u n k tem  p ro g ram u  
T ru m an a , ani za 10 m in . do larów , 
an i za  se tk i m ilionów  i m ilia rd ó w  
do larów . P rosim y, ab y  p. H end erso n  
przekazał, że gotow i jes te śm y  do 
w ym iany  hand lo w ej, lecz że h a n d e l 
n ie  będzie dotyczył a n i n asze j uczci­
w ości, an i n iezaw isłości, że gotow i 
je s te śm y  d osta rczyć  to w a ry  I w  
zam ian  za to o trzym yw ać in n e  to ­
w ary , lecz nie zgadzam y się  sp rze ­
d aw ać  m ieszkańców  A badanu , lub  
A gadzari (m iasteczko w  K h u zis ta - 
nie)... Sam i będziem y decydow ali o 
losach naszego życia, n aszych  bo­
g ac tw  n a tu ra ln y c h " .

*
K ierow nic tw o  M edżlisu  i  se n a tu  

w yznaczyło  n a  p rośbę  rząd u  n a d ­
zw yczajne  posiedzenie M edżlisu na  
10 w rześn ia , a  se n a tu  n a  13 w rześ­
n ia , w  celu  om ów ienia sp raw ozdan ia  
o o s ta tn ich , odrzuconych przez p re ­
m iera  M ossadika p ropozycjach  a m  
g lp -am ery k ań sk ich .



Wrzesień
Sobota

Zachariasza,

W schód słońca — godz. 4.56. 
Z achód  słońca — godz. 18.12.

TELEFONY:
POGOTOWIE RATUNKOWE — 44-44,

55-55.
6TRA2 POŻARNA — 08.
DZIAŁ M IEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" — 45-33.

DYŻURY APTEKI
SPOŁ. N r 10 — ul. T raugu tta  121 
SPOŁ. Nr. 9 — ul. Kurzy Targ 4 
SPOŁ. Nr. 18 — ul. Obrońców Pokoju 41 
SPOŁ. Nr. 12 — u\. Piastow ska 36.

DYŻURY SZPITALI
KLINIKA CHIRURGICZNA — ul. T rau­

gu tta  57.
KLINIKA WEWNĘTRZNA III-A  — ul.

P asteura  4 
KLINIKA PEDIATRYCZNA — ul. Wroń 

skiego 13.
WOJEWODZKI (laryng.) — ul. 1 Maja 8.

KLINIKA OCZNA — ul. Chałubińskiego 
2-a, tel. 55-56 (stały dyżur okulistycz­
ny).

Wrocławskie Zakłady Ogniw i Baterii 

Dodatkowe zobowiązania załogi

S Ł O W O  P O L S K I E Str 5

Spacerkiem

dla uczczenfa wyborów 
przyniosą 256 tysięcy złotych 
oszczędności

(D okończenie  ze  str . 3) 
y  MP-OW KA JADW IGA Czaj kowska, członek partii, Anna A- 

damowlcz, Genowefa Budnik i ich koleżanki z montowni baterii 
pam iętają dobrze „gorące" dni sierpniow e, gdy w zakładach trw ała  
zacięta w alka o wykonanie planu asortym entu.

IW  WROCŁAWIU
K to ma racfę?
P ODOBNO istn ie je  w e  W rocła­

w iu  tra m w a j N r 2. Jed n a k  
\m ieszkam  ju ż  od k ilk u  la t w  n a ­
s z y m  grodzie  i  jeszcze  „takow ego“ 
n ie  w idzia łem , w ięc  m a m  podstaw ą  
tw ierd zić , że go n ie  m a!

M ój zn a jo m y  opow iadał, że  raz, 
O zm ro ku  sp o tka ł się z  ta k im  tra m ­

w a je m  i  naw et 
n im  „podróżow ał“ 
n a  C iążyn  (h isto ­
ria n iep ra w d o p o ­
dobna), zaś in n y  
zn a jo m y , s ły n n y  
sp ecja lis ta  od 
sp ra w  tra m w a jo ­
w y ch , tłu m a czy ł 
m i, że  je s t tra m ­
w a j n r  2, ty lk o  
chodzi n iereg u la r­
n ie , co k ilka , 
ew en t. kilkanaście  
godzin  i  to w  

'•okresach na jm n ie jszeg o  ruchu, 
oraz, że  n ie s łu ży  do przew ożen ia  
pasażerów , ty lk o  ja ko  w ę d ro w n e  
w cza sy  dla konduktorów .

K to  z  nas m u  rację?
C hyba  ja. Bo jeszcze  n ig d y  nie  

•udało m i  się pojechać ty m  tra m ­
w a je m  do dom u na Ciążyn...

T N Sam .

R yzyk ow n y skok
N A S Z  C zy te ln ik , ob. B. B. d w a  

d ni te m u  jecha ł pociągiem  
N r  7618 z  P oznania do W rocław ia  
przez O born ik i Ś ląsk ie .

N a s ta c ji  tu P oznaniu  do pocią­
gu dosta ł s ię  bez w ię k szy c h  p rze ­
szk ó d ,-g d y ż  d rzw iczk i do w agonu  
b y ły  o tw arte . G orzej się jed n a k  

spraw a  p rzed s ta ­
w ia ła  w e W rocła- 
w iu . D rzw iczk i, 

f*E=r- —  któ re  za m k n ę ły
uprzed n io  z  

w ie lk im  trzaskiem , 
nie  chcia ły  teraz  
ustąp ić .

Co robić  w  ta ­
k im  w y p a d k u  — 
zastanaw ia ł się 
n a sz C zy te ln ik . 

'Jechać ta k  w  nieskończoność nie  
m a  na jm n ie jszeg o  sen su  —  ty m  
bardzie j, że n a za ju trz  rano trzeba  
się  staw ić  do  pracy. N agłe w p a d ł 
na, gen ia lny  p o m ysł i  n ie  n a m y ś la ­
jąc  się długo, w y sk o c zy ł na  peron  
p rzez  o tw a rte  okn o  wagonu... 
w p ro st w  ob jęc ia  stra żn ika  O chro­
n y  Kolei.

— Co też pan robi — o bruszy ł się 
S trażn ik  i zaczął pouczać ob. B. B. 
ja k  n a leży  zachow yw ać  się na  p e ­
ronie . S tra żn ik  m ia l n iew ą tp liw ie  
słuszność.

D yrekcjo  O kręgow a K ole i P a ń ­
s tw o w ych ! W łaśn ie  dla ogólnego  
b ezp ieczeństw a  d rzw iczk i do  trz e ­
ciego p rzedzia łu  w  o s ta tn im  w ago­
n ie  pociągu n r  7618 należało b y  n a ­
praw ić. (Tyk)

Za awantury z żoną
300 zt grzywny
Y A / ydział K arno-A dm inistracyjny 

Prezydium  M. R. N. w dal­
szym  ciągu konsekw entnie w alczy 
z  objaw am i chuligaństw a i aspo­
łeczną postaw ą n iektórych m iesz­
kańców  W rocław ia.

O statnio ukarano  grzyw ną 50,— 
zł o'b. Jadw igę Bielak, zam. przy  
ul. Jarocińsk iej 14/6 za m agazyno­
w anie w ęgla w pralni i uniemożli- 

' w ienie napraw y ru r kanalizacy j­
nych.

Ob. Franciszek Dyki, zam. przy 
ul. A bram ow skiego 2a m. 1 za 
wszczęcie w  stan ie  nietrzeźw ym  
w swoim m ieszkaniu aw antury  z 
żoną i zakłócenie spokoju sąsia­
dom, zapłaci 300.— zł grzywny. 
Podobnie ob. Bronisław Baranow ­

ski, zam. przy ul. W ięckow skiego 
30 m. 19, pracow nik Zakładów  Mię- 
cn ych ,'  sprow okow ał będąc pijany, 
aw anturę na ulicy. W ym ierzono 
mu za to karę  100,— zł grzywny.

(Stok)

4 nowe stacje 
benzynowe
budu:e MPRB

IE JS K IE  P rzed sięb io rstw o  R e- 
 ̂ ^ m on to w o -B u d o w lan e  w e W roc­

ław iu , p rzep ro w ad za  obecn ie k a p i­
ta ln e  rem o n ty  46-ciu budy n k ó w  
m ieszkalnych  w  dzieln icy  Sępolno. 
Około 70 proc. ro b ó t ju ż  w y k o n a ­
no. R em on ty  pozostałej części b u ­
d ynków  zostaną  ukończone w  p o ­
łow ie listopada. P rzed sięb io rstw o  
rem o n tu je  rów nież  trz y  b a ry  m lecz 
ne, w  ty m  jed en  p rz y  u licy  
S ta lina .

C z te ry  sta c je  benzynow e przy  
ul. L o tn iczej, K ochanow skiego, 
S ta lin a  i G rab iszyńsk ie j zostaną 
o d d an e  do u ż y tk u  ju ż  p rzy  końcu  
w rześn ia  br.

W szelkie rem o n ty  i odbudow y w  
b ieżącym  ro k u  w y k o n y w an e  są 
p rzez  M PR B  n a  ogólną k w otę  1 
m iliona 300 tysięcy  złotych.

(Tyk)

n aw ia jąc  Izolow ać w  c iągu  8 go­
dzin n ie  40 lecz 42 ty siące  ogniw . 
Je j ko leżan k a  A lek san d ra  C zern iak  
izolow ać będzie 44 ty s iąc e  ogniw  
dziennie.

K ole jno  zg łasza ją  się dalsze p r a -  
cow niczki, a  do zobow iązań  p rz y łą ­
cza się rów nież  załoga w a rsz ta tu  
m echanicznego  i  ad m in is tra c ja .

R ea lizac ja  ty ch  zobow iązań 
p rzyn iesie  zak ładow i do końca 
b r. d o d a tk o w ą p ro d u k c ję  w a r to ­
ści 250 tysięcy  złotych.

(J)

Teczką walizki
1 inne przedmioty
czeka,q na właścicieli 
w biurze znalezionych 
rzeczy
iA / czasie od 1.8. do 31.8. 1952 r., 

k ilkudziesięciu roztargnionych 
w rocław ian pozostaw iło w tram w a­
jach  i au tobusach  M. P. K. w iele 
przedm iotów!

A oto ich w ykaz: 17 teczek,
3 walizki, 3 torby, 5 porfeli, 3 p o rt­
m onetki, 3 p a ry  okularów , 3 płasz­
cze, 2 bluzy, 3 klucze, 10 parasolek , 
blacha, w ieczne pióro, płaszczyk, 
serdak, blok, książka, pieniądze, 
zegarek, obrączka, torebka, 13 k art 
tram w ajow ych, 24 leg itym acje  i in­
ne dokum enty.

Powyższe przedm ioty  m ożna o- 
debrać w  biurze znalezionych 
przedm iotów , ul. O łbińska N r 25, 
od godz. 9,00 do 17,00.

Tam, gdzie zęby przestają boleć...

300 pacjentów dziennie
odwiedza przychodnię stomatologiczną

przy ul. Kuźniczej
Z NAJDUJEMY się w  Przychodni Stomatologicznej przy ul. Kuź­

niczej. Ośrodek ten  p o w s t a ł  w styczniu br. i należy do K atedry  
Dentystyki Zachowawczej Aliade m il Medycznej we W rocławiu.

— W tedy  —  opow iada spaw acz- 
k a  A dam ow icz —  zrozum ieliśm y, że 
w y k o n an ie  p la n u  to  n ie  ty lk o  tr o ­
sk a  dy rekcji, a le  sp raw a  h o n o ru  
ca łe j załogi. Z dw oiliśm y w ięc  w y ­
siłek . C ały zak ład  ży ł zag ad n ien ia ­
m i p ro d u k c ji i  d la tego  dzisie jszy  
dzień  p rzeżyw am y ja k o  w spó lne  
św ię to  radości.

Zaznaczyć m usim y, że dzie lna  za 
łoga zak ład ó w  ogniw  i b a te rii, to  w  
95 proc. kob ie ty , p racu jące  bardzo 
w y d a tn ie  i o fiarn ie .

M aria  G órecka i je j  w sp ó łp ra ­
cow niczki p rzy b y ły  n a  ak ad em ię  
czarn e  od pyłu, lecz u śm iec h n ię te  1 
zadow olone. C ieszą się rów n ież  z 
p rzed te rm in o w eg o  w yko n an ia  p la ­
n u  rocznego, P io tr  N akonieczny  i 
F ran c iszek  Roszczak, k tó rzy  jak o  
dy żu rn i m echan icy  w zorow o czuw a 
ją  n ad  sta n em  m aszyn.

J a k  się d o w iad u jem y  z p rzem ó ­
w ien ia  d y re k to ra , p ro d u k c ja  w  za­
k ład ach  w zrasta  z ro k u  n a  rok.

Tak na przykład w pierwszym 
kw artale  br. wyprodukow ano o 74 
proc. więcej niż w pierwszym 
kw arta le  1951 r„ zaś produkcja 
kw artału  drugiego przewyższa o 
60 proc. wykonanie w  analogicz­
nym okresie ubiegłego roku. 
Równocześnie popraw ia się 
jakość produkcji. B aterie  tego­
roczne są o 15 — 20 proc. lep- 

" sze od zeszłorocznych.
Do osiągn ięcia  ta k  d obrych  w y ­

n ików  przyczyniła  się w  d użym  sto ­
p n iu  d o b ra  o rg an izac ja  p racy  o raz 
ro zw ija jący  się s ta le  ru ch  w spół­
zaw odn ic tw a i rac jo n a lizac ji. Ju ż  w 
1950 r. W rocław sk ie  Z ak ład y  odnio­
sły  zw ycięstw o  w e w spółzaw odni­
c tw ie  ogó lnokra jow ym , a  za o trzy ­
m an ą  n ag ro d ę  p ien iężn ą  zrad io fo - 
n izow ano  fab ry k ę . W  lipcu  br. w y ­
szedł rów n ież  z W rocław ia apel, 
w zyw ający  w szy stk ie  k ra jo w e  za­
k ła d y  p rzem y słu  w ytw órczego  b a ­
te r i i  i a k u m u la to ró w  do  w spółza­
w od n ic tw a  o ty tu ł  n a jlepszego  za­
k ład u , n a jlep sze j b ry g ad y  i p ra ­
cow nika.

O sta tn im  p u n k te m  uroczystości 
w czora jsze j by ło  p odejm ow an ie  zo­
bow iązań . Do sto łu  p rezyd ia lnego  
zb liży ła  się sp aw aczk a  Ja d w ig a  
C zajkow ska.

— Z okazji zbliżających s!ę wy 
borów, zobowiązuję się podnieść 
Ilość spaw anych baterii z 18 do 20 
tysięcy dziennie — zameldowała. 
Ja k o  n as tę p n a  sk ład a  zobow ią­

zan ie  B ro n isław a  R udn ick a , p o sta -

Przedmieścla
wrocławskie
otrzymają
nowe biblioteki
V \7  p ro jekcie  planu gospodarczego 

W rocław ia na rok  1953 duże 
sum y przeznaczono na rozbudow ę 
i rozwój sieci placów ek k u ltu ra l­
nych.

D odatkow e subw encje porw o- 
lą  na zw iększenie Ilości m iejsc w 
szkołach m uzycznych i p lastycz­
nych o 12 proc. O 25 proc. w zro­
śnie także kw ota przeznaczona »a 
stypendia dla uczniów tych szkół.

W ydział K ultury M. R. N. za­
m ierza uruchom ić m iędzy innym i | 
w przyszłym  roku 8 dalszych od­
działów  b ib lio tecznych n a  C ią iy - 
nie, P ilczycach, Sw ojczycach, Kle- 
cinie, w  T arnogaju , O sobow ira ih , 
Sołtysow icach ! w pobliżu placu 
G runw aldzkiego. Pow stanie rów­
nież 5 now ych punktów  w ym ien­
nych w okolicach w iejskich oraz 
now y oddział b ib lio tek i dziecię­
co-m łodzieżowej.
T ak  w ięc w roku 1953 W rocław  

posiadać będzie 25 oddziałow 
M iejskiej B iblioteki i  30 punktów  
w ym iennych.

(J)

W M IŁ E J i lśn iącej od czystości 
sa li zabiegów  o b słu g u je  p a c ­

jen tó w  12 lek a rzy  d en tys tów , a sy ­
s te n tó w  K a te d ry  D en ty sty k i Z a ­
chow aw czej, w  ty m  je d e n  a d iu n k t 
ob. S tan is ław  Potoczek. N a 8 p a c ­
je n tk a c h  rów nocześn ie  p rzep ro w a . 
d zan e  są  zabiegi.

W chw ili naszej w izy ty  a sy s te n t­
k a  Sydonia K uczyńska p rz e p ro w a ­
dza  tzw . leczenie k an a ło w e  u zę­
b ien ia  ob. H en ry k i O rczyk, in s tru k  
to ta  k o n tro li uży tkow ości P re zy ­
d iu m  MRN. J a k  n as in fo rm u je  ob. 
K uczyńska, te n  sposób leczenia 
s to su je  się  p rzy  zap a len iu  m iazgi. Po 
u p rzed n im  ie j z a tru c iu  ce lem  u ś ­
m ie rzen ia  bólu , ząb  zostan ie  w y ­
p e łn io n y  czyli zap lom bow any .

W pozostałych  dw óch  sa lach  za­
biegów  p ra c u ją  stu d en c i 3 i 4 ro k u  
A kadem ii M edycznej. P rz e p ro w a ­
d za ją  on i leczen ie  lże jszych  w y ­
p ad k ó w  choroby  zębów .

P rz y ch o d n ia  po siad a  rów nież  sa ­
lę  tzw . ćw iczeń  fan tom ow ych , w  
k tó re j s tu d e n c i 2 ro k u  p rzygo to ­
w u ją  się  do sw ego przyszłego za­
w odu. P ra c u ją  oni n a  zębach  m a r­
tw ych , za top ionych  w  gipsie.

W sa li zabiegów  sp ec ja ln y ch  — 
in fo rm u je  n as a d iu n k t ob. P o toczek 
— p rzep ro w ad za  się  tzw . jo n o fo re -  
zę, dzięk i k tó re j u s ta la  Się ew en ­
tu a ln ą  m ożliw ość u ra to w a n ia  zęba 
przeznaczonego ju ż  do u sun ięc ia . 
O prócz tego b ad a  sie tu  p rąd em  fa . 
rad v czn y m  żyw otność m iazg i zębo­
w ej.

Ogółem Przychodnia D enty­
styczna dysponuje 40 fotelami, 
kom pletnym  urządzeniem  ren t- 
gRiowskim 1 wszystkim i przy­
rządam i potrzebnym i do leczenia 
zębów. Tęczy się tu  200—300 
pacjentów  dziennie.

Ośrodek nasz spełnia trojakie 
zadanie — inform uje nas kierow ­
nik K atedry  D entystyki Zacho­
wawczej prof. Ignacy Pietrzycki. 
— Po pierwsze jest on placówką 
naukow ą, po drugie szkoli się w 
nim nowe kadry  lekarzy — den­
tystów, a po trzecie spełnia świad 
c ien ia  wobec społeczeństwa. Z 
nowym rokiem  uruchom im y rów­
nież przychodnię d la dzieci.

O d obrze  w y k o n y w an y ch  obo« 
w iązk ach  p raco w n ik ó w  tego zak ła ­
d u  św iadczą ch y b a  n a jlep ie j licz­
ne  pochw ały  pacjen tó w , um ieszczo­
ne  w  „książce pochw ał".

E konom ista  L u d w ik  G erlicz za­
m ieszk a ły  w e  W rocław iu  p rz y  u l. 
P u łtu sk ie j 2 pisze w  n ie j: Z p rz y ­
jem nośc ią  s tw ie rd zam , że opieka 
p raco w n ik ó w  te j p rzychodn i n ad  
p ac jen tam i je s t nadzw yczaj d ob ra , 
p e łn a  cierp liw ości i  pośw ięceń.

— W ięcej ta k ic h  p laców ek  w e 
W rocław iu! — T ym i słow am i k o ń ­
czy pochw ałę  ob. G erlicz. ,

(Tyk)

Tę broszurę
winien każdy 

przeczytać
W k się g a rn iach  D om u Kslążk> 

o raz  w  G m innych  S półdzieln iach  
u k a z a ła  się  w  sp rzed aży  b ro sz u ­
r a :  „ J a k  będziem y w y b ie rać  do 
S ejm u?"

B ro sz u ra  z aw ie ra  o rd y n ac ję  
w yborczą  do S ejm u  R. P . Ludo 
w ej z d n ia  1 s ie rp n ia  1952 r . o 
ra z  szczegółow y op is naszego 
p ra w a  w yborczego.

W  tę  c iek aw ą b ro szu rę  w in ien  
zaop a trzy ć  się każd y  obyw ate l 
p rzed  p rzy stąp ien iem  do  g łoso­
w an ia . C ena b ro szu ry  1 zł. 30 g r

Śp. Witold Czyż
Urodzony 15.8. 1884 r. — Z m arł 15.8. 1952 r. 
Pochowany na cm entarzu Sw. W awrzyńca 
we Wrocławiu.
Znajom ym  i kolegom, k tó rzy  wzięli udział 
w  pogrzebie składa podziękowanie

ZONA 1 PASIERB
11582g

.SPRZEDAM dwa łóżka, 
stół, szafkę nocną, kana 
pę. Wrocław — Ciążyn 
Starodw orska 12 m 2.

118728

KUPIĘ „Jaw ę". O ferty 
do „Słowa" pod „Nowa 
lub używana**. 
__________________ 11863g

OB W IESZC ZEN IA

CENTRALNE BIURO PROJEKTOW BUDOW­
NICTWA WIEJSKIEGO ODDZIAŁ WE WROC­
ŁAWIU, u l. Kniaziewicza 9 uniew ażnia zaginioną 
w dniu 25 sierpnia 1952 r. podłużną pieczęć f ir­
mową. 1465k

FACH O W CY  PO SZU K IW A N I

ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO poszukuje do 
pracy WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU SPOZYWCZEGO, BIURO TRANSPOR­
TOWE WE WROCŁAWIU. Zgłoszenia przyjm uje 
REFERAT PERSONALNY, WROCŁAW, UL. JA ­
GIELLOŃCZYKA 8. 1451k

POSZUKUJEMY NA STANOWISKA GŁÓW­
NYCH KSIĘGOWYCH na w yjazd  w  te ren  na 
w ojewództwa: Olsztyńskie, Gdańskie, Zielono­
górskie i Bydgoskie. M ieszkania zapewnione. Wa 
runk i płac wg. Umowy Zbiorowej. O ferty zgła­
szać osobiście w CENTRALNYM ZARZĄDZIE 
PRZEMYSŁU ROSZARNICZEGO WE WROC­
ŁAWIU, UL. RUSKA 16/17. 1473k

TANIO sprzedam  nowo­
czesną kuchnię gazową 
p iękną szafę bibliotecz­
ną, kozetkę i wieszak z 
lustrem . O bejrzeć: Wro- 
cław-Leśnica, Skoczyla­
sa 23, od godz. 16 do 18
SPRZEDAM motocykl 
BMW. Wrocław, u l. O- 
tw arta  10 m. 15.

11880g
TOKARKĘ do półtora 
m etra  — kupię. Wroc­
ław, K ujaw ska 1 m. 4.

118733

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkow ą na nazwisKo 
Dunal Helena. Il898g

ZGUBIONO k a rtę  mel 
dunkow ą na  nazwisko 
Komorowski Kazim ierz, 
Wrocław — Brochów.

11864g

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
Tadeusiak Zofia. 11867g

ZGUBIONO kartę  m el­
dunkową, k a rtę  row ero­
wą, zaśw iadczenie re je ­
s trac ji H na nazwisko 
Żm udziński Franciszek. 
Wrocław, 11869g

Ogłoszenia drobne

JADALNIĘ ciem ną, (kre 
densi, stół rozsuwany, 
krzesła), kom pletną iub 
pojedyńczo sprzedam . 
W rocław. Plac G run­
w aldzki 100 m. 6.

11889g
SPRZEDAM tanio pia­
nino, fisharm onię. Wro­
cław, Kosynierów  Gdyń­
skich 78 m. 3.

11891g

H A N D L O W E

SKRADZIONO kartę  
konsum enta WCH Nr. 
25784 bon 160696 W łady­
sława W ieczorkowskie­
go, Wrocław. ' 11393g

ZGINĘŁY k a rty  m el­
dunkow e i pokw itow a­
nia złożenia ankiet na 
nazwisko Goliński Jerzy 
i D anuta. 11834g

ZGUBIONO przepustkę 
w ydaną przez Wrocław­
skie Zakłady M etalurgi­
czne W rocław, Skrzyp­
czak Stanisław . U385g

ZGUBIONO legitym ację 
tram w ajow i roczna na 
nazwisko K arwicz Wal­
dem ar. 11886£

ZGUBIONO kartę  mel- 
[dunkową w ydana w Cho 
[rzowie, ul. Wolności 7 
na nazwisko Wieloch Jo 
nchim. zam. Wrocław. 
Lelewela 21 m. la. 1189n<; 
ZGUBIONO legitym ację 

(Zw. Zaw. na nazwisko 
P aw ło w sk a  L id ia . U89Sg

ZAKUPIMY natych­
m iast m aszynę e lek try ­
czną do liczenia cztero- 
działaniow ą nowoczesne 
go system u m arki: Mer 
cedes, E nklit, Facit mb 
Rheinm etal. O ferty na 
piśmie, względnie oso­
biście składać do dnia 
30.IX. 1952 r. pod adre­
sem: W ytwórnia Sprzę­
tu  Mechanicznego — 
Dział Adm.-Gosp. Biel­
sko, ul. Partyzantów  44. 
O ferty n ie p rzy jęte  po­
zostaną bez odpowiedzi.

1445k

OPONĘ 1*9-400 zam ienię 
na 19-350. W rocław K la­
ry  Z etkin 90 m. 2 (daw- 

I n ie j D aszyńskiego).1 ^ ~  w m

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkow ą Nr. 56457 na 
nazwisko Lesiak Kazi­
m ierz — Oleśnica, Łużyc 
ka 19 m. 4. 11870g

ZGUBIONO zaświadcze­
nie re je stracy jne  PO 
,.SP“ na nazwisko Cie­
chanowska Helena, Wrn- 
cław. 11876g

ZGUBIONO 2 rodzinne 
k a rty  tram w ajow e — Mi 
nowski B enedykt i Ka­
rol. 11878g

SKRADZIONO k arty
m eldunkowe, pokwitowa 
n ia złożenia ank ie t na 
nazwisko Leszczyński 
Mieczysław i Irena. Wro 
cław. 1188lg

LOK ALB

POKOJU um eblow anego 
poszukuje m ałżeństwo, 
zapłacę z góry. O ferty 
do B iura Ogłoszeń pod 
„Wygody**. 11804g

STUDENTKA Politech­
nik i poszukuje pokoju 
przy ku ltu raln e j rodzi­
nie. O ferty  „Słowo" pod 
„Samotna**.

11882,g

PRZYJMĘ dziecko do 
Rabki Z droju  na rok 
szkolny, opieka lek a r­
ska i wychowawcza za­
pew niona — wzam ian za. 
pomieszczenie dla stu ­
den ta  we W rocławiu. 
O ferty  ,,słow o" pod nr. 
„11899". 11899g

N o t a t n ik
i®

★ P lan  usługow y trzech kw arta łów  
w ykonał przedterm inow o w dniu 25.3 
b r. Państw ow y T ea tr Młodego Widza, W 
ram ach realizacji zobowiązań z okazji 
św ięta 22 Lipca.

ir  Zgłoszenia kob iet 1 mężczyzn do 
zespołów: dram atycznego, tanecznego 1 
chóralnego p rzy jm u je  C entralna Świe­
tlica Ligi K obiet przy ulicy S talingradz 
k ie j 31, codziennie od godziny 15-tej do 
18-ej. ' i

•ir Odprawa przewodniczących zarząd
dów zakładowych, kół sam odzielnych i  
zarządów  szkolnych ZMP, odbędzie się 
w  dniu dzisiejszym  o godz. 13.30 w Za­
rządzie Dzielnicowym ZMP.

★ O tw arcie bezpłatnego kursu k ro ju  
i szycia dla członków PSS odbędzie się 
w  d riu  9 w rześnia b r. o godz. 17-ej 
lokalu rr? y  ulicy W ita Stwosza 4.

p f f U O W s S K f t

PRZYJMĘ subtokatora 
na mieszkanie, osobny 
pokój. Wrocław, Stabło- 
wice, ul. Żółta 20. 11877g

W OLNE POSADY

POTRZEBNA samodziel 
na gosposia. W arunki do 
bre. Wrocław, P róchni­
ka 164 rn. 1. 11875g

POMOC domowa potrze 
bna zaraz Wrocław, Sę 
polno, K osynierów 42 
m. 1. 11850g

N A U K A

PROFESOROWIE naucza
ją  przedm iotów  ogólno­
kształcących, języków  
obcych, Wrocław, Wie­
czorka 64 m. 9. 11383g

KORESPONDENCYJNE
nauczanie języków  ob­
cych. Inform acje: W ar­
szawa I, skrzynka 68.

14S7k

ZGUBIONO k a rtę  mel 
dunkowa na nazwisko 
Rysak Helena. 11901?

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkową, potw ierdze­
nie złożenia ankiety, za 
świadczenie wojskowe 
w yd. przez WKR Szcze­
cin. praw o jazdy z 
wkładką, czeki na b e r- 
zyn t. Zr.alazce proszę o 
zwrot. Wrocław Włod­
kowica 27 m. 1. 118615

SKRADZIONO kartę  
m eldunkow ą i książecz­
kę' Ubezpieczalni Społe­
cznej na nazwisko 
Brysch Elżbieta.

_ U832g

RO ŻN E

POZOSTAWIONO w po­
ciągu na trasie Wroc­
ław Sw. K atarzyna tecz­
kę z rachunkam i na ben 
zynę z CPN oraz delko 
do samochodu. Zw rot za 
w ynagrodzeniem . Zabiel 
ski Lucjan. Sw. K atarzy 
na, pow. Wrocław.

11871g

PRZYBŁĄKAŁ się pies 
owczarek alzacki (wil­
czur). Odebrać do trzech 
dni. Wrocław, Nowowiej 
sk a  39/41 m . 0. ll894g

TEA TR Y
MŁODEGO WIDZA — godz. 11 

„Błyszczący k lucz“ ; godz. 19,30 -4 
„Cudzoziem czyzna".

PAŃSTWOWA OPERA — godz. 19 -4 
„C yrulik  Sew ilski"

TEATR POLSKI — „Człowiek z karabU  
nem "

KAMERALNY — godz. 19.30 „Zw ykły 
żołnierz“.

W YSTAW Y
MUZEUM SL. -  Plac W ojewódzki -* 

..G aleria m alarstw a polskiego i śred­
niowieczna sztuka śląska**: „Sląsfc
staroży tny", „Polska ceram ika arty* 
Etyczna".

K IN A
ŚLĄSK — ul Świerczewskiego 67 -» 

„Stalow e serca" (polsk.), — godz. 16, 
18, 20.

WARSZAWA — ul. Fredry  Nr 18 
„Skazana w ieś" (NRD), godz. 16, 18, 
20. f

PRZODOWNIK — ul. Przodow ników  
Pracy — „Czekaj na m nie" (radz.), 
godz. 17, 19,15.

SCALA -  ul. M ikołaja N r 27 
„D itta" (duński), godz. 13,30, 15,45, 18, 
20,15 i 22,15.

POKÓJ — T ereny Wystawowe 
„Mały partyzant*4 (czesk.) godz. 18, 
20,15.

POLONIA — ul Żerom skiego nr 63 — 
„K urhan Małachowski*' (radz.), godz. 
16, 18, 20.

PIONIER — ul. Stalina Nr 71 
„Chiński C yrk" (radz.), godz. 16, 18, 
20.

TĘCZA — ul. Kościuszki nr. 177 —* 
„Skandal w C lochem erle" (franc.), — 
godz. 16, 18, 20.

FAMA — Psie Pole — „Człowiek be2 
ju tra "  (włosk.), godz. 19.

LETNIE —» „A lbeniz" (argent.), godz. 
19.30.

DWORCOWE — Dworzec Główny 
Rozmaitości — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22 i 23.

ROBOTNIK — Leśnica — „Zew morza'* 
(NRD), godz. 18 i 20.

OGROD ZOOLOGICZNY -  u l. W r ó b le j  
sk ieg o  1 — o tw a rty  od godz. 9 do  xa,

6

SZKLARNIĘ ogrodni­
czą konstrukcja  m etal.- 
d rew niana kupię. O fer­
ty ,,P rasa" Kraków, Ry 
nek 46 N r 20527.

1466k

SAMOCHÓD DKW Son 
derklasse-sekurity  ew. 
z taksom etrem  sprzedam  
W rocław, G ierym skich 
59. Biskupin.

11895g

SPRZEDAM motocykl 
„Zitndap" KS 200. Stan 
dobry. Wrocław, Łódz­
ka 29 m.l.

118f)7g

SPRZEDAM nowy rower 
l damski, kuchenkę elek 
tryczną, Wrocław, Liskie 

> go 4 m. 5 od 16—19.
... 11900g

|  UZ w net opuszczą n as kukułk i, 
** jaskółki, skow ronki, mucho- 

łówki, zaganiacze, piecuszki, pie- 
gże, pliszki i inne p tak i, k tó re  
sw ym  św iergotem  um ilały nam  czas 
w ok resie  letnim .

M ożem y zaobserw ow ać ciekaw y 
fakt, że spośród zięb od la tu ją  ty l­
ko sam ice, podczas gdy sam ce zi­
m ują w  rodzinnych gniazdach, o- 
czeku jąc  p rzybycia  sw ych „m ałżo­
nek". Pospieszyły się ty lko  bardzo 
w rażliw e na zimno jeżyki, św ier- 
gotk i i bociany. P taki te już 15 i 28 
sierpn ia  od leciały  do ciep łych  k ra ­
jów. O sta tn ie  opuszczą nas p ta ­
ki w odne i m oczarow e.

P taki o d la tu jące  ob iera ją  k ie ru ­
nek na w schód przez Bałkany, M a­
tą Azję, Egipt aż do A fryki W scho­
dniej. K ierując się instynk tem , s ta ­
rają się one ja k  na jd a le j p rzelaty- 
wać od morza. W ichry  bow iem  i 
m gły p anu jące  nad morzem  m ogły­
by dla nich stanow ić pow ażną p rze­
szkodę.

W edług n ajnow szej teorii p tak i 
w  sw ej w ędrów ce do ciepłych k ra ­
jów  k ieru ją  się p rom ieniam i pod­
czerwonym i.

Przy końcu listopada przylecą 
do nas natomiast z północy cze­
czotki, jemiołuszki, jery, śnieguły 
i Inne ptaki.

Bardzo ciekaw y fak t zaobserw o­
w ano w  Św iebodzicach pod Swi- 

.dnicą, gdzie 25 sie rp n ia  funkcjona­
riusze MO złapali bociana. Z napisu  
na alum iniow ej obrączce, zn ajdu jącej 
się na nóżce p tak a  odczytano, że 
przy leciał on z W yspy  H elgoland. 
O brączkę przesłano do Państw ow ej 
S tacji O rnitologicznej w W arsza­
w ie, skąd po zbadaniu zostan ie  w y­
słana do H elgolandu. Fakt ten ma 
duże znaczenie w dziedzinie badań 
ornitologicznych. Może uda się 
ustalić okres czasu, w  którym  bo­
c ian  z H elgolandu przybył do Św ie­
bodzic.

(Tyk)

\A / RZESIEŃ 1 październik są miesiącami odlotu większości ptaków do 
T '  ciepłych krajów.

Jak długo trwa lot bociana 
z Helgolandu do Świebodzic

Kukułki, jaskółki, skowronki
już niedługo odlecą

do ciepłych krajów



Najlepsi piąściarze 
ZS Kelafgrz

walczą d z ś  
w Hali Ludowej

ZIS o godz. 19 rozegrany 
zostanie w Ha!i Ludowej 

m iędzyokręgow y m ecz bokser­
ski K olejarzy: Gdańsk — Dolny 
Śląsk. Spotkanie to, w którym  
biorą udział czołowi pięściarze 
z m istrzem  olim pijskim  Chychlą, 
K udlacikiem  i w icem istrzem  
Polski W ęgrzyniakiem  na czele, 
zapow iada się n iezw ykle in te re ­
sująco.

Z estaw ienie p ar na dzisiejszy 
mecz w ygląda następu jąco  w e­
dług kolejności wag: (na p ierw ­
szym m iejscu gdańszczanie). 

PTAK —  MAZUREK 
KANKOW SKI — LIPIŃSKI 
MILEWSKI —  JANICKI 
KRZYŻA — NOWACZYK 
KUDLACIK —  ZAPOLSKI 
CHYCHŁA — ŻMIJEWSKI 
BAŃKOWSKI — PONANTA 
ROGALSKI — JA N O W IA K  
EORK — BIEL II 
WĘGRZYNIAK — BIEL I.

Sezon żużlowy
nie skończył się Jeszcze

W  niedzielę startują 
czołowe pary Gwardii, Siali i Spójni

U  P O R T  żużlow y i ta k  już  p o p u la rn y  w  naszym  m ieście po ro se- 
~  g ranych  osta tn io  indyw idualnych  m istrzostw ach  Polski, zyskał 

jeszcze w ięcej zw olenników .

n  R U Z Y N A  sia tk a rzy  ra- 
■*-' ózieckich , k tóra  za ję ła  
p ierw sze  m ie jsce  na m is tr zo ­
s tw a ch  św ia ta  w  M oskw ie.

Wielka rola 
kółek sportowych

Należy zwrócić większą uwagę

na wychowanie fizyczne 
w szkołach podstawowych

A SIERPNIOWYCH konferencjach  nauczycielskich, k tó re  odbyły się na 
i *  te ren ie  całego k ra ju  przy  udziale przeszło 100.000 nauczycieli, bardzo 
mocno staw iano spraw y w.f. i sa fc tu  wśród młodzieży szkolnej. Podkreślano, 
że w wychowaniu m łodego pokoflnfa sport odgryw a w ielką rolę i na właści­
wy jego rozwój w szkole należy zw rócić  dużo większą uwagę niż dotychczas. 
W szystko w skazuje na to, że spraw a ta  znajdzie właściwe rozwiązanie.
M inisterstw o Oświaty w ykazu je  dużo 

in ic ja tyw y w tym  k ierunku , a nauczy­
ciele nie szczędzą sił i pracy, aby sport 
w  szkole rozw ijał się jak  najlep iej.

Gdy Jeszcze w ła­
dze sportow e (komi­
te ty  KF), zrzeszenia 
i ak tyw iści sportow i 

zrozum ieją, jak  
w dzięcznym  terenem  
pracy na tym  odcin­
ku  Jest szkoła — nie 
będzie żadnych po­
wodów do u tysk i­
wań, a sport w yczy­
nowy zyska napraw dę m ocną bazę.

KOŁKA SPORTOWE W SZKOŁACH

D ZIAŁAJĄCE w szkołach ogólno­
kształcących s to p ria  licealnego i lice 

ach pedagogicznych SKS-y w ykonały 
dużą pracę, m obilizując młodzież do 
upraw iania  sportu i zdobyw ania odzna­
ki BSPO, do udziału w im prezach m a­
sowych i zawodach wyczynowych. Jed ­
nak w niżej zorganizowanych szkołach 
podstaw ow ych stan  w f je s t zupełnie 
niezadow alający.

Ten stan rzeczy w  r.b. ulegnie zm ia­
nie. U kazał się okólnik M inisterstw a 
Oświaty (nr 22 z 7.7.52) w sprawie o r­
ganizacji kółek sportowych we wszyst­
kich szkołach podstawowych o 4 i wię­
cej nauczycielach, jak  również w  szko­
łach niższego stopnia organizacyjnego.

Kółka sportow e będą przede wszyst 
kim  propagować zdobywanie odznaki 
BSPO, podnosić poziom w. f. w szko-

le, w yrabiać zainteresow anie i zami­
łowanie do upraw iania sportów . Re­
gulam in kółka je s t m iniaturow ą ko­
pią regulam inu SKS-u, kółko posiada 
więc swoją radę, składającą się z 
przewodniczącego, sek reta rza  I gos­
podarza. Rada pow inna być w ybrana 
przez dzieci na ogólnym zebraniu.

Jeżeli w  tysiącach szkół podstawo­
w ych rady  pedagogiczne podejdą na­
praw dę poważnie do organizacji kółek 
sportowych, a opiekunow ie dadzą dzie­
ciom właściwy k ierunek  pracy i p o tra ­
fią pobudzać ich zainteresow anie spor­
tem  — stan wychowania fizycznego w 
szkołach podstawowych ulegnie znacz­
nej poprawie.

Doświadczenia radzieckie w dzied/.i 
nie p racy  sportow ej wśród dzieci wy 
kazały, że praca ta  ma ogrom ne zna­
czenie dla ogólnej w artości całfgo 
sportu i dla zdrowia młodego pokole­
nia.
M inisterstwo Oświaty p ro jek tu je  je ­

szcze zorganizowanie młodzieżowymi • 
szkół sportow ych na początek przy 
najm niej po 1 w każdym województwie 
Szkoły takie powstaną niezależnie od 
szkół i techników  wf organizowanych 
przez GKKF.

Jak  więc widać, wszystko w skazu­
je na to, że problem  sportu szkolne­
go i wf w szkołach podstawowych Jesi

trak tow any  poważnie, tak . jak na to 
zasługuje. Rok 1953 powinien p rzy ­
nieść poważną popraw ę sytuacji na 
lepsze. A to przyniesie znaczne wzmóc 
nienie naszego sportu wyczynowego, 
którem u bardzo przyda się świeży za 
strzyk młodej krw i.

U J  W A R S Z A W IE  rozegrany  
został cen tra ln y  w yścig  

pocztow ców .
Na zd jęciu : zw yc ię zcy  w y ­

ścigu z o trzy m a n y m i w  nagro­
dę  m o to cyk la m i SU L .

C A F  — jo t. R adecki.

Je s t  to  zasługą zarów no w yso­
kiego poziom u w ykazanego przez 
uczestn ików , ja k  rów nież o rgan i­
za to rów  te j w span ia łe j im prezy. 

B yliśm y p rzeko­
nan i, że w spom ­
n ian e  m istrzos­
tw a  zakończą te 
goroczny bogaty  
sezon żużlow y we 
W rocław iu .

Je d n a k  n ie ­
stru d zen i m ie js­
cow i działacze i 
zaw odnicy  p o sta ­
now ili zorganizow ać jeszcze k ilk a  
im prez, k tó re  og lądać  będziem y w 
m iesiącu  październ iku .

W  n iedzie lę  d ru ży n a  w ice-m i- 
s trza  P o lsk i — CW KS w yjeżdża  do 
L u b lin a , gdzie sp o tka  się w  p ro ­
pag andow ym  m eczu . z rybn ick im  
G órnikiem . Z aw ody te  w ojskow i 
u rząd za ją  w  celu spopu la ryzow a­
n ia  żużlu  n a  te re n ie  L ublina.

D R U G I zespół W rocław ia, re>- 
w elac ja  tegorocznych ro zg ry ­

w ek  ligow ych — Spójn ia , o rg a n i­
zuje w  n iedzielę na  S tad ion ie  O - 
lim p ijsk im  tró jm ecz z okaz ji D nia 
Spółdzielczości.

S ta rto w ać  będzie  ogółem  6 p a r ' 
po dw ie z G w ard ii, S tali i Spójni. 
J a k  w iem y  p a ra  w rocław ska K a p -  
czjm ski i K osierb  w ypad ła  najlep ie j 
n a  m eczu odbytym  w  R ybn iku  po ­
m iędzy rep re zen tac jam i Polsk i P ó ł­
nocnej i P o lsk i P o łudniow ej, zdo­
b y w a jąc  n a jw ięce j pun k tó w  (12).

O prócz w ym ien ionej d w ó jk i w 
b arw ach  W rocław ia p o jadą  S ałabun  
i Teodórow icz.

N ajgroźn ie jszym i p r z e c i w n y ­
m i gospodarzy  będą  pary : U ani- 
szew ski i Bonin z G w ard ii oraz 
P aw lak  i W ielgosz ze S tali. Ddżo 
do pow iedzenia będą  m ieli ró w ­

nież pozostali uczestn icy  tró jm e- 
czu, S pyra , K u rek , K rzcslń sk l 1 
P opraw a.

. D la zw ycięzców  i m echan ików  
d ru ży n  przew idziane  są cenne n a ­
grody.

Początek  tró jm eczu  o godzinie 15.

—  Tego zu p e łn ie  n ie  m ogę zrozum ieć. P raw d o p o d o b ­
n ie  m ia ł w  ty m  ja k iś  cel. J a  znam  się  n a  ta k ic h  lu ­
dziach , ja k  on. O bracam  się w  ich  środow isku . U w aża 
m n ie  pan  za osobę lek k o m y śln ą , m ało  rea ln ą , n ie  z te ­
go św ia ta ... Może ta k  jest... A le m uszę p a n u  pow ie­
dzieć, że podchodzę do lud z i o stro żn ie j, niż pan. Z w ła ­
szcza do ludzi p o k ro ju  Z byteckiego. Z nam  ich  dobrze 
i d la teg o  ła tw ie j m i to przychodzi. C zasem  już  n ie  
m ogę w y trzy m ać  w  ty m  sw oim  otoczen iu ... N iech p an  
się nie dziwi... N iech p an  ta k  n ie  p a trz y  n a  m nie... 
To p raw d a . N ieraz  ża łu ję , że n ie  u ro d z iłam  się  w śród  
ludzi prostych... N ie m u sia łab y m  znosić tego z a k ła ­
m an ia . G dyby  p a n  p rzez  chw ilę  posłu ch a ł n a rz e k a ń  
m oich cio tek , w ujków , kuzynów , kuzynek , n a  nasze  
obecne stosunki, to n a  pew no zbrzydło  by p a n u  w szyst­
ko... O ni w szyscy są ślepi... N ie. widzą... Po p ro s tu  n ie  
w idzą, a lb o  n ie  chcą  widzieć... I ja  cały  czas sm ażę się 
w  ich  sosie...

— To n iechże się  p an i w yrw ie... Czy to  ta k  trudno ...
— Ba!... — zm arszczyła  b rw i i  zap a trzy ła  się w  ciem ­

n ie jący  żar. — Je d n a k  n ie ta k  łatw o... Człow iek po­
w iązany  je s t ca łym  sp lo tem  różnych  stosunków , p rzy ­
zw yczajeń , trad y c ji, g łupstw ...

W ładek  w y b u ch n ą ł g łośnym  śm iechem .
— I ty m  się p an i p rze jm u je . — Z łap a ł su c h ą  gałąź 

i jed n y m  ruchem  p rze łam a ł ją . — O tak! T ak  się trze ­
ba  p rze łam ać i rzucić  to w szystko  w  d iab ły! —  rz u ­
cił p rze łam an ą  gałąź  w  o g n i s k o .

P atrze li, ja k  ogień szybko schw ycił suche  drzew o i po 
chw ili p łonął ju ż  wesoło.

— W  pan u  ty le  siły... — szepnęła  jak b y  do siebie. — 
A le p an  m nie  n ie  rozum ie.

—  M nie się zdaw ało, że p an i dobrze z ty m  w szyst­
kim . P an i zaw sze tak a  wesoła...

— A cóż m am  robić. Całe szczęście, że m am  tak ie  
usposobienie. Inaczej było by  jeszcze sm u tn ie j. W ie pan, 
co m nie  n a jb a rd z ie j dręczy?- W iem  doskonale , że ta  
m o ja  k la sa  społeczna je s t  ju ż  na  w ym arciu , a  sam a 
nie  m ogę się od n iej oderw ać. T ak, jak b y m  p łynęła  
w  łodzi p rosto  n a  w-odospad N iagara... R o z u m i'~ i to 
w szystko, co się w okół m n ie  dzieje, a  n ie  m ogę w y cią ­
gnąć odpow iednich  w niosków . C hcia łabym  żyć w aszym  
życiem , a tym czasem  ży ję  sw oim  w łasnym , k tó re  je s t

zaw ieszone w  próżni, ta k  ja k  te  dusze  w  „D ziadach", co 
n ie  m ogą an i w zlecieć do n ieba , and d o tknąć  ziem i...

— To już  w yższa filozofia. T rzeb a  życie b rać  p ro ­
sto. I w tedy  m a ono sw ój u ro k . N ie m ożna zby tn io  
filozofować...

— Ł atw o  to  p a n u  pow iedzieć, bo p a n  ta k i  jes t, t a ­
k im  się pan  urodził... A le n iech  m i p an  pow ie szczerze, 
czy ja  jes tem  w inna, że u ro d z iłam  się w  ty m  środo­
w isku?...

— N ik t o to  p a n ią  n ie  w ini...
— A le m uszę cierpieć...
—  P rzesad a . M nie się zdaje , że w  pan i, ta k  ja k  w  in ­

nych ludziach  z  p an i k lasy , je s t  za dużo w y ra fin o ­
w ania...

P o trząsn ę ła  głow ą, ja k b y  chcia ła  pozbyć się  ja k ie jś
uporczyw ej m yśli.

— Po co ja  to p an u  w szystko  m ów iłam . T ak  było 
przy jem nie , a  ja  m usia łam  popsuć nastró j... N iech m i 
pan  w ybaczy. Od te j chvHli będę pogodna, ja k  p rom yk  
poranny... Już... T eraz  trzeb a  iść spać, bo... — ziew n ę­
ła  głośno — ...bo czuję, że zm ęczyłam  się porządnie.

T eraz  dop iero  zaczęło się now e zm artw ien ie . M ieli ze 
sobą ty lko  jed en  koc. W ładek  rozłożył na  ziem i św ie­
że gałęzki sm reczyny, w ym u sk a ł posłanie , potem  w y ­
ją ł koc z plecaKa i podał H alin ie.

— To dla pani...
—  A  pan?...
— J a  p rześp ię  się przy ognisku.
O kry ł ją  kocem , podłożył pod głow ę plecak, a sam

rozciągnął się przy ognisku. P rzez chw ilę  w słuch iw ał 
s ię  w  przygłuszony szum  lasu , po tem  usłyszał głośne 
w estch n ien ie  H aliny.

— P a n i jeszcze n ie  śpi?
— Nie. — Po co ja  panu ty le  g łupstw  nagad a łam ? 

Je s te m  w ściekła na  siebie. I żal m i pana... P an  n a ­
p raw d ę  zm arznie...

— Proszę spać! — rozkazał grom ko. — Ju tro  czeka 
n as porządna tu ra .

Znow u chw ilę  m ilczeli. W p a try w a ł się w  żar i co 
chw ila  do rzucał do ogniska. R ozm yślał o tym , co m u 
pow iedziała  H alina. Z astan aw ia ł się, czy było  to szcze­
re , czy ty lk o  zw ykła gra. A le w ja k im  celu m iała  od­
gryw ać przed  n im  kom edię? R em in iscencje  panny  
z dobrego domu...

P o p a trza ł na  n ią. Zobaczył zw in ię ty  k łębek  o p a tu ­
lony  k rac ia sty m  kocem .

— Z asnęła  — pom yślał i w ygodnie rozłożył się na 
pach n ące j żyw icą cetynie. W oczach m igały  m u p ło­
m yki p e łgające  na  czerw onym  żarze ogniska. Z daw ało  
m u się, że p rzed  sobą widzi H alinę. Je j u śm iechn ię tą  
tw arz , lekko  p rzym rużone oczy, w arg i d rg a jące  
w  uśm iechu  na  b iałych , lśn iących zębach. N araz u s ły ­
szał głos:

— W ładziu?...
Z erw a ł się.
— S łucham .
— P a n  jeszcze n ie  śpi?
—  Nie.
— J a  też n ie m ogę zasnąć.
P rz y su n ą ł się do n iej. W ysunęła  spod koca głow ę 

i z iew nęła przeciągle.
— O czym  pan i m y iJ?
— O panu , o górach... T ak  tu  cicho, że aż  w  uszach 

dzwoni... Czasem  ogarn ia  m n ie  lęk... Z d a je  m i się , że 
je s te śm y  pod n am io tem  w śród śn ieżnej, n ieprzebyte j 
p u sty n i i ju ż  n igdy n ie  w rócim y... To ta k i  p rzy jem ­
ny lęk... N ie boję się, a m am  ja k iś  tak i szm erek  w  se r­
cu... T ak , ja k  m ała  dziew czynka, k tó re j babcia  opo­
w iad a  o zbójnikach. C zasem  znow u śm iać m i się chce, 
gdy pom yślę, że p an  Ja n u sz  czeka na  nas w  sc h ro ­
nisku...

(Ciąg dalszy nastąp i)

Szachiści
spotkają się 

w pojedynkach
o tytuł drużynowego 
mistrza Wrocławia
j^E K C JA  szachów MKKF Wrocław 

organizuje w dniach od 8.9 do 
12.10 drużynowe m istrzostwa m iasta 
Wrocławia. W rozgrywkach tych mo­
gą wziąć udział sekcje szachowe istnie 
jące na terenie m iasta i powiatu 
wrocławskiego. Zgłoszenia drużyn na 
leży przysyłać do MKKF Wrocław, 
Plac Solny Nr. 16 do dnia 7 bm. 
Drużyna składa się % 6 zawodników, 
1 kobiety, 1 jun io ra  oraz graczy rezer­
wowych. W zgłoszeniach należy ponad 
to podać kapitan-a drużyny, jego a- 
dres zam ieszkania oraz miejsce roz­
grywek wraz z adresem .

W dniu 8 bm. odbędzie się w lokalu 
MKKF Plac Solny 16 pokój 220 d ru ­
gie p iętro zebranie kapitanów  względ­
nie delegatów sekcji szachów, b iorą­
cych udział w rozgrywkach, celem 
przeprowadzenia losowania.

U wYi&śriLORej 
tajemnicy
i samokrytyce

•J "7  S IE R P N IA  m ia ły  się odbyć
' * w e W rocław iu , W ałbrzychu , 

N ow ej R udzie , i Je len ie j Górze 
półfinałow e, ro zg ry w k i s ia tkó w k i  
m ęsk ie j i kobiecej o m istrzos tw o  
Dolnego Ś ląska .

W yznaczony dzień  m inął, a 
o m eczach  i w y n ik a ch  nie było  nic 
słychać.

T a jem n ica  się 
w yjaśn iła  dopiero  
przed dw om a  
dniam i gdy do 
naszej R edakcji 
d otarł ko m u n ik a t  
se kc ji W K K F . P o­
d a jem y go poniżej 
bez żadnych  sk ró ­
tów.

„ Sekcja  p iłk i 
ko szyko w ej, ręcz­
nej i sia tko w ej 
W K K F  W rocław  
uniew ażnia  roz­
g ry w k i pó łfina ło­
we s ia tkó w k i, k tó ­
re m ia ły  się odbyć  w dn iu  17 sie rp ­
nia w  w yzn a czo n ych  grupach (ko ­
m u n ik a t nr 13 z dnia 11 V III. br.). 
P odaje się do w iadom ości za in te ­
resow anym  d ru żyn o m , że po w o ­
dem  nie dojścia do s k u tk u  ro zg ry­
w e k  w  w y zn a czo n ym  dn iu  było  
p rze trzym a n ie  ko m u n ika tó w  w  
kancelarii W K K F , w  w y n ik u  czego 
adresaci (kola  sportow e) o trzym a li 
je  po term in ie . R o zg ry w k i odbędą  
się w  dn iu  7 w rześnia".

T y le  ko m u n ik a t W K K F . A  teraz  
nasz kom entarz.

N iedobrze się dzie je  w e w ro c­
ła w sk im  W K K F , k ied y  term inow e  
k o m u n ik a ty  'grzęzną na d ługi okres 
w  p rzepaścistych  b iurkach . W obec  
tego, że docen iam y sa m o k ry ty k ę  
sekcji p iłk i ręcznej W K K F , która  
rów nocześnie je s t zapow iedzią  lep ­
sze j fo rm y  pracy, postan o w iliśm y  
opublikow ać w s tęp  ko m u n ika tu .

S p o d zie w a m y  się, że in n e  sekcje  
pójdą za p rzyk ła d em  p iłka rzy  ręcz­
n ych  i dobrze p rze trząsną  sw e  
biurka.

S P O
odznaką
każdego
sportowca
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Ciężko wywalczone 
zwycięstwo Ogniwa
P IŁKARZE Ogniwa odnieśli jeszcze 

jedno, tym  razem  ciężko wywalczo 
ne  zwycięstwo w  meczu o mistrzostwo 
Wrocławia. W ygrali z Gwardią 3:0 (1:0).

Spotkanie było nieciekawe, a naw et 
nużące. Ogniwo, posiadając przez w ięk­
szą część meczu zdecydowaną przew a­
gę w polu, zapom niało całkowicie o 
strzelaniu  na bram kę.

D rużyna Gwardii, 
sk ładająca się w 
większości z młodzie 
ży, broniła się zacię­
cie, a k ilkakro tn ie  
naw et próbowała a- 
takow ać.

Bardzo dobrze w y­
padł bram karz  gw ar 
dzistów  Lasota oraz 

obrońca M ańczyk. B ram ki zdobyli: Ma­
łek, Borek i Muskała.

Sędziował bardzo słabo Strzelichow- 
Ski.

★
Term inarzyk  spotkań ju trzejszych 

przedstaw ia się następująco: (w naw ia­
sach w yniki pierwszej ruhdy).

K olejarz — OWKS (1:6), G w ardia — 
Stal Pafaw ag Ib (2:5), Ogniwo — Unia 
Zakrzów (4:0), W łókniarz Leśnica — Stal 
WSK.

Mecz koszykówki 
o Puchar Polski
J UTRO ujrzym y znów w e W ro c - ! 

ławiu znanych nam  za Spar-j 
tak iady  G w ardii k rakow skich  ko- 
szykarzy. Tym razem  ligow y zespół 
K rakow a będzie gościem  OW KS-u, 
z którym  rozegra m ecz ćw ierćfina­
łow y o Puchar Polski.

Spotkanie to odbędzie się w n ie­
dzielę o godz. 11 na boisjui przy ul. 
O bornickiej (K arłow ice — dojazd 
autobusam i od przystanku  tram w a­
jow ego 7, 15, 1) a w razie n iepogo­
dy w sali OW KS-u przy ul. Saper­
ek: ej.

Drużyna gości w ystąpi w sk ła ­
dzie: Dąbrowski, Pyjos, V/ ężyk,
Bętkow ski, Ariet, Pacuła i Kowa- 
lów ka O W K S: P łach ec iń sk i, J a ­
błoński, Spisacki, K akiet, Kaczma­
rek, W ójcik, K rólikow ski, Hibsz.
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